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CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


JW. Hrabia Wielopolski Margrabia Gonzaga 
Myszkowski, Naczelnik Rządu Cywilnego w Kró- 
lestwie, dnia wczorajszego obecnym był na posie- 
dzeniu Komisji Rządowej Spraw Wewnętrznych, 


— 


Komisja Rządowa Wyznań Religijnych i Oświe- 
cenia Publicznego. — Z zapisu ś. p. Konstantego 
Szaniawskiego, niegdy sędziego ziemi Lubelskiej, 
zawakowały przy Gimnazjum Gubernialnem w Lu- 
pblinie trzy stypendja, po rs. 31 kop. 44 rocznie 
wynoszące, do których, stosownie do woli zapiso- 
dawcy, ma pierwszeństwo przed innymi młodzież, 
pochodząca z familji jego, a w braku tej, synowie 
ubogich rodziców, stanu szlacheckiego innych fa- 
milij, zalecający się dobremi obyczajami i pilnością 
w naukach. 

Komisja Rządowa Wyznań Religijnych i Oświe- 
cenia Publicznego, podając o tem do powszechnej 
wiadomości, wzywa osoby interesowane, aby najpó- 
źniej w ciągu dni 30 od daty niniejszego ogłosze- 
nia, złożyły Dyrektorowi Gimnazjum Gubernialne- 
go w Lublinie dowody pochodzenia z familji Kon- 
stantego Szaniawskiego, który je następnie, wraz 
z kwalifikacją kandydatów na stypendjum z tego za- 
pisu, przedstawi Komisji Rządowej do decyzji; po 
upływie bowiem tego terminu, jeżeli nikt z prawami 
familijnemi nie zgłosi się, naówczas Dyrektor Gi- 
mnazjam przystąpi do wyboru i przedstawienia 
kandydatów na stypendjum, stosownie do drugiego 
warunku zapisu. —p. 0. Dyrektora Wydziału, Rad- 
ca Stanu J. Korzeniowski, — Naczelnik Wydziału 
Kosiński. 


Kancelarja Dyplomatyczna przy Główno Dowo- 
dzącym I Armią i Namiestniku Królestwa, zakomu- 
nikowała Komisji Rządowej przy odezwie z d. 30 
Marca (11 Kwietnia) r. b. Nr. 447, otrzymane 
drogą dyplomatyczną rozporządzenie wydane przez 
Królewską Pruską Rejencję w Gdańsku, względem 
ostrożności, jakie zachowywane być winny przez 
prowadzących statki spławne Wisłą, które przecho- 
dzić będą pod żelaznym mostem pod Tezewem, 
(Dirschau) w celu podania takowego do powszechnej 
wiadomości w Królestwie Polskiem. 

Podaje się przeto do wiadomości publicznej co 
następuje: 

Na lewym brzegu Wisły 0 80 prętów wyżej i 
niżej fibaru mostu kolei żelaznej pod Tczewem 
(Dirschau), te tylko statki spławne stawać mogą, 
które dla nskutecznienia przepływów pod mostem 
maszty swoje składać, albo takowe po przejściu na 
nowo zakładać będą. . 

Inne statki niemające zamiaru przepływania 
mostu, albo te, które już most pominęły dla złoże- 
nia lub zabrania jakiego towara powinny stawać 
o ośmdziesiąt prętów wyżej lub niżej mostu. 

Na tę samą odległość od mostu, tratwy drzewa 
nie mogą ani przybijać, ani być przymocowywane. 

Na 80 prętów w górę i na dół od drogi nadbrze- 
żnej, na której musi być pozostawiona wolną prze- 
strzeń dla ułatwienia ruchu przy windach, mogą 
wprawdzie tratwy stawać, lecz w takim razie jeden 
koniec onych zwrócony do, mostu nie może być 


| szerszy nad stóp 30, drugi zaś na stóp 40 przy 


| wyni od mostu na 140: prętów. 


Wymiany te powinny być zachowane, ażeby przy 
|przybijaniu i odbijaniu statków od brzegów i od 
wind przeszkód nie stawiać. 

Kto przekroczy powyższe przepisy, wymierzoną 


; nań będzie kara od 2 do 10 talarów, i prócz,tego 


do odpowiedzialności za wszelką zrządzić się mogą- 
cą szkodę pociągnięty zostanie. 


Dnia 21 b. m. w bóźnicy wielkiej w. m. Pinczo- 
wie odbyło się nabożeństwo, na którem cała sy” 
nagoga była zgromadzoną.  Odprawiono Hanoten 
Tszau czyli modlitwę za NAJJAŚNIEJSZEGO. PANA, 
oraz za Dostojnego Brata J. 0. Mości, Jego- CE- 
SARSKĄ WYSOKOŚĆ, WIELKIEGO KSIĘCIA KONSTAN- 
TEGO MIKOŁAJĘWICZA Namiestnika w Królestwie. 
Również wzniesiono modły za pomyślność Naczel- 
nika Rządu Cywilnego Królestwa, JW. Hrabiego 
Wielopolskiego oj, że: Gonzaga Myszkow- 
skiego, dziedzica m. Pinczowa. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. | 


Ogólne Sprawozdanie. 


Spodziewano się w Paryżu że Monitor ogło- 
si depesze z Meksyku objaśniające, jakie sta- 
nowisko zajmuje oddział jenerała Lorencez 
po potyczce pod Grwadelupą, czy pozostał 
w obozie Almazoc, czy się cofnął do Gaby! 
czy też do Vera-Oruz; nawet jeden z dzien- 
ników paryzkich zapowiedział ogłoszenie de- 
pesz w tym przedmiocie, lecz dziennik urzę- 
dowy prostując to mniemanie, oświadczył, że 
raport jenerała Loreneez spodziewany jest 
dopiero w końcu bieżącego miesiąca, Jednak- 
że z wiadomości podanych przez Patrie oka- 
zywałoby się, że francuzi zmuszeni byli opu- 
ścić obóz Almazoc, kiedy 14-0 maja zaopatrze- 
ni w żywność na nowo go zajęli. ; 

Dokumenta dyplomatyczne zakomuniko- 
wane przez gabinet londyński parlamentowi, 
dostarczyły paryzkiej Presse źródło do arty- 
kułów zawierających ciekawe objaśnienia, 
z których się okazuje, że rząd meksykański 
nigdy nie odmawiał układów co do wymagań 
sprzymierzonych, o ile takowe miały najmniej- 
szą podstawę i które przyjmowano w zasadzie 
z zastrzeżeniem co do cyfry,i że pomimo uwag 
gabinetu londyńskiego rząd francuzki nalega 
na przyznanie nadzwyczaj brudnej sprawy. 
Niejaki Jecker udzielił Miramonowi w przed- 
dzień jego upadku, pożyczkę w ilości 750,000 
dol. za co Miramon wydał mu obligacje długu 
meksykańskiego na 15milionów dol. Według 
Gazely Kolońskiej, organizatorowie tej podstę- 
pnej pożyczki, obiecali p. Dubois de Saligny 
600,000 dolarów (3 miljony fr.) porękawiczne- 
nego, jeżeli potrafi uzyskać jej przyznanie, 
albo przywrócić rządy Miramona. "Te to po- 
wody równie jak i niepowodzenie jenerała 
Lorencez wpłynęły na wprowadzenie kwestji 
meksykańskiej na nową drogę i na zmianę 
stanowiska p. Dubois de Saligny. Jenerał 
Forey podług jednych miał żądać, aby mu 
nadano wyższą od p. Dubois de Saligny. wła- 
dzę, a podług drugich za warunek przyjęcia 
dowództwa w Meksyku postawił odwołanie 
ztamtąd p. Dubois de Saligny i jenerała Al- 
monte, według zaś rady admirała Jurien de la 
Gravière calej wyprawie zamiast charakteru 
popierania stronnictwa przedstawianego przez 
ER Almonte, ma być nadany charakter 
U 


czysto zdobywczy. W każdym razie czy to od- 
wołanie, czy też nawet nadanie drugorzędnego 
stanowiska p. Dubois de Saligny, którego po- 
lityka tak zgubne miała następstwa, dobrze 
będzie przyjęte przez. opinję publiczną we 
Francji, a nawet gdyby Cesarz zamierzył na- 
stępnie wejść w uklady z rządem meksykań- 
skim, ułatwi ich przyjście do skutku. 
Według depeszy 4jencji Konłynentalnej, po- 
danej przez Opinion nationale, margrabia Lia- 
yvalette zawiadomił dwór rzymski, że posta- 


Czwartek, 26 Czerwca 1862. 
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nowił ściągnąć wszystkie wojska z posiadło- 
ści papiezkich do Rzymu. Dziennik ten doda- 
je, że jeżeli wiadomość ta potwierdzi się, to 
stanowcze załatwienie kwestji rzymskiej nie 
długo da na siebie oczekiwać, bo gabinet Tuj- 
leryjski nie mógłby tak nieloicznie działać 
i zrobiwszy pierwszy krok wstrzymać się od 
zrobienia następnego. Jednakże z uwagi na 
dotychczasowe postępowanie gabinetu Tujle- 
ryjskiego w tej sprawie, nie wszyscy dzielą 
nadzieje Opinion nationale. < 


W Turynie, mianowicie w sterach parla- 
mentarnych krążyła pogłoska, 0 zmianach 
w ministerstwie, lecz podług; Opinione tylko 
jenerał Durando ma zamiar opuścić gabinet. 
p opoczięgikizboy donosi, że Król Dom Lu- 
dwik pojmie w małżeństwo księżniczkę hano- 
werską i że przyjmował na posłuchaniu peł- 
nomocników hanowerskich; wszakże najstar- 
sza córka Króla Jerzego ma 14 lat. Według 
najwięcej wiary zyskujących wieści, Król ten 
miał pojąć księżniczkę włoską Piję, a Kore- 
spondencja jeneralna wiedeńska utrzymuje, że 
córka arcyksięcia Alberta Anstrjackiego po- 
dzieli z nim tron portugalski. Z tych trzech 
wersij dzienniki najwięcej prawdopodobień- 
stwa przypisują drugiej. 

W sprawie heskiej dzienniki pruskie poda- 
ją, że wojska 7-go korpusu otrzymały w no- 
cy 22 na 23 b. m. rozkaz skoncentrowania 
się nad samą granicą elektorstwa heskiego dla 
wkroczenia tamże, ita groźba dopiero skloni- 
la elektora do wydania postanowienia o przy- 
wróceniu ustawy z 1831 r. i prawa wyborcze- 
go z 1849 r., poruczając wprowadzenie w wy- 
konanie tych praw gabinetowi, za przykła- 
dem Prus, zupełnie przeciwnem tymu ustawom. 
Z nowych ezłonnków gabinetu p. Dehn Roth- 
felser w grudniu w 1860 roku, radził izbie 
aby położyły w Prusach zaufanie, lecz zresz- 
tą jest on stronnikiem zasad Pp. Hassenpflu- 
gai Abóe. Nazwiska innych członków prawie 
są nieznane. P. Stiernberg tylko w urzędowym 
kaselskim dzienniku, niedawno jeszcze 0- 
świadczył się za ustawą z 1860 r., a przeciwko 
konstytucji z 1831 r. Korespondenci berlińscy 
‘w wyborze nowych członków gabinetu widzą 
chęć dokuczenia Prusom, bo Elektor potrafił 
zastosować się do uchwały sejmu związkowego, 
a stanąć wprost sprzecznie z życzeniami tego 
mocarstwa. Doradcami jego w tym kierun- 
ku mieli być i pozostać nadal jenerał Haynau, 
były minister Abće i poseł austrjacki hr. 
Karnicki. Korespondenei berlińscy utrzymu- 
ją, że uchwała sejmu związkowego względem 
Kaselu, o tyle miała wartości, o tyle tylko 
można z niej było oczekiwać przywrócenia 
stanu prawnego, o ile to powierzonemby by- 
ło ludziom posiadającym zaufanie kraju; lu- 
dzie zaś posiadający to zaufanie i przywiązani 
do przywróconych ustaw i praw, wszyscy są 
przyjaźni Prusom. Utrzymują oni, że posta- 
nowienia Elektora należy przypisać obcym 
wpływom; dodają przytem, że Prusy nowy 
uzyskały dowód, iż przeciwnicy ich w spra- 
wie niemieckiej, są przeciwnikami niemiec- 
kiego postępu. Dowód ten pozwala Prusom, 
a nawet na ich mężów stanu wkłada obow ią- 
zek odpowiedzenia godnie na takie postępo- 
wanie, tak w interesie własnym państwa, jak 
i wspólnej ojczyzny Niemiec. Z ogólnego 
tonu korespondencij berlińskich, zdawałoby 
się, iż chege dać raczej dowód niechęci dla 
Austuji, niż przez współczucie dla Włoch,ga- 
binet berliński zamierza wkrótce uznać kró- 
lestwo włoskie. 

Angija. 

Londyn, 21 Czerwca. W dniu wczorajszym 
przypadała 25-ta rocznica wstąpienia na tron 
Królowej Wiktorji. Na skutek życzenia Jej 
Kr. Mości, zaniechano zwyklych w dniu tym 
uroczystości, bicia w dzwony, salw z dział, tak 
w Londynie, jak i po innych miastach. 

P. Harvey, konsul angielski w Ningpo, 
przysłał panu Bruce, posłowi angielskiemu w 
Pekinie, sprawozdanie o taipingach czyli po- 
wstańcach chińskich. P. Harvey miał w cią- 


gu trzech miesięcy sposobność poznania bliżej 
w Ningpo rokoszan i zostawania z nimi w sto- 
sunkach urzędowych, czego przed nim nikt z 
europejczyków nie dokazał. Sprawozdanie 
to, bardzo długie, obejmuje następujące cieka- 
'we szczegóły. Od trzech miesięcy (powiada 
p. Harvey), powstańcy są w posiadania Ning- 
po, lecz ani razu przez myśl im nie przyszło 
zaprowadzić tam jakikolwiek rząd lub admi- 
nistrację. Nie mają oni najmniejszego 0 rzą- 
dzie wyobrażenia, a grubo mylą się ci, którzy 
spodziewają się po nich odrodzenia państwa 
chińskiego, zaprowadzenia wiary chrześcijań- 
skiej i t-d. Nie należę do liczby tych, którzy 
rokoszan bezwarunkowo potępiają dla tego 
jedynie, że przywódcy ich nie należą do wyż- 
szych i ukształconych klas kraju. Nie można 
atoli nie wyznać, że ludzie ci reprezentują w 
wysokim stopniu anarchję, zamęt i wszelki 
brak produkcyjności. Powiadamń to pomimo, 
iż sam osobiście doznałem od ich wodzów, 
wszelkich możliwych względów i poważania, 
a nawet sumienności, zdolnej zadziwić każde- 
go, kto czas dłuższy miał do czynienia z man- 
darynami cesarskimi. Mówię przeto o nich 
bez wszelkiego uprzedzenia; nie mogę atoli 
nie wyznać, że wieje od nich mordem wywo- 
lującym odrazę. Wojska powstańcze nie o- 
trzymują żadnego żołdu, lecz żyją wyłącznie 
z rabunku. Sami oni powiadają: „Jakże nie 
mamy służyć pod naszymi wodzami, kiedy 
możemy zabierać wszystko co się nam podo- 


rozprawach nad zwróconym przez izbę panów 
projektem do prawa gorzelanego, wyszły już 
na jaw niejakie oznaki niezadowolenia. Zmia- 
ny zaprowadzone przez izbę panów w Szcze- 
gółowych pozycjach i wnioskach, izba depu- 
towanych nie myśli bynajmniej uwzględnić, 
a nawet nie może być weale mowy o powtór- 
nych rozprawach w tej ostatniej izbie nad 
|zwróconemi przez izbę panów oddzielnemi 
częściami budżetu, jakkolwiek to miało miej- 
ce co do innych całkowitych projektów *do 
|praw. Izba bowiem deputowanych nie jest 
obowiązaną do przesyłania izbie wyższej czę- 
ściami swych decyzij, a jeżeli to czyniła, mia- 
ła jedynie na względzie ułatwienie parom pra- 
cy. Zobopólne porozumienie się nastąpi chy- 
ba przy roztrząsaniu ostatecznego prawa fi- 
| nansowego, a wówczas zmiany, przez izbę pa- 
nów zaprowadzone, pozbawione zostaną mocy 
prawa. 

Na przypadek potrzeby osiągnięcia porozu- 
mienia obu izb w kwestjach finansowych, w 
porządku dziennym przewidzianą została ko- 
misja mięszana; wątpić atoli należy, ażeby ini- 
cjatywa w tym względzie wyszła od izby de- 
putowanych. Nie wiadomo dotąd, jakie sta- 
nowisko zajmie w całej tej kwestji gabinet. 
Dziennik półurzędowy, zamiast coby miał dać 
w tej ważnej sprawie jakiekolwiek wyjaśnie- 
nie , zajmuje się dziś przeważnie przemysłem 
Węgier. Za to Vaterland nie szczędzi ostat- 

| niemu posiedzeniu izby panów pochwał; dzien- 


ba, a sprzeciwiającym się głowy ucinać.” Do- | nik ten, nazywany niekiedy Kreuszeitung au- 
wiedzioną jest rzeczą, że we wszystkich pro- | strjacką, powiada, że rozprawy w tej izbie nad 


wincjach, przez które te tłumy przeciągają, 
łączą się z niemi wszyscy ludzie. najgorsi, 
przez społeczeństwo odrzuceni, dopuszczając 
się nadużyć, jakich historja dawnych czasów 
nie zapamięta. Nie wszystko da się powie- 
dzieć w depeszy urzędowej; poprzestanę prze- 
to.(mówi dalej p. Harvey) na tej krótkiej 
wzmiance, iż trudno opisać okrucieństwa, ja- 
kich powstańcy dopuszczają się względem 
niewiast i dziewcząt. Małżeństwo jest u nich 
wzbronione i karane bywa, na równi z prze- 
winieniem palenia opium, śmiercią. Przyjęli 
oni za zasadę, że zawieranie związków mał- 
żeńskich zostanie im dozwolonem dopiero po 
zdobyciu całego państwa chińskiego. W za- 
mian za tę ofiarę 1 w nagrodę waleczności, do- 
zwala się im gospodarować samowolnie w 
zdobytych miastach, których mieszkańcy nie 
zdołali ratować się ucieczką. Wszyscy zdol- 
ni do noszenia broni mężczyzni obowiązani są 
służyć w wojsku, bez względu na stan do któ- 
rego należą, a wątpić należy, czy od początku 
posietania (1853 r.), przyłączyło się doń do- 
rowolnie więcej jak 5 lub 6 chimcezyków 
osiadłych. Chińczyk bowiem osiadły jest 
przekonany, że z tego stanu anarchji i roz- 
boju nie wyniknie nigdy spokojność dla nie- 
go, a pomyślność dla kraju. Taktyka wojen- 
na taipingów jest jedyna na świecie, albo ra- 
czej nie mają oni żadnej taktyki. Rewolucja 
| chińska, tak pod względem politycznym, jak 
li poruszenia narodowego, powinna każdego 
rozczarować. Nie równie barbarzyńskiego nie 
przedstawia nam historja. 
Austrja. 

Wiedeń, 28 Czerwca. Presse wiedeńska po- 
święca dziś wstępny artykuł stanowisku, ja- 
kie izba parów zajęła względem izby deputo- 
wanych. Stronnicy konstytucji baczną zwra- 
cają uwagę na coraz groźniejszy spór dwóch 
ciał rady państwa. W izbie deputowanych, 
nieprzyjazne wystąpienie izby panów wywo- 
łało wielkie niezadowolenie, tak z powodu ni- 
czem nieusprawiedliwionego przywłaszczenia 
sobie przez tę ostatnią kompetencji w roz- 
strzyganiu kwestij finansowych, jak i dla tej 
przyczyny, że izba panów chce stanowić o 
tem, co izbie deputowanych przystoi i co zga- 
dza się z jej godnością, a co nie. Zdaje się, 
żeizba deputowanych postanowiła skorzystać 
z pierwszej sposobności dla zaprzeczenia iz- 
bie panów podobnego prawa. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu komisji finansowej, przy 


budżetem ministerstwa spraw zagranicznych, 
„zrehabilitowały mocno skompromitowaną 
reputację parlamentu austrjackiego.” Lecz 
zdaje się, że jest to jedyńa gazeta pochwalają- 
ca zachowanie się izby panów na ostatniem 
posiedzeniu. $ 
Na wcezorajszem posiedzeniu komisji finan- 
sowej, niewielkie modyfikacje, przez izbę pa- 
nów wprojekcie do prawa gorzelanego zapro- 
wadzone, zostały przyjęte. Zmiany te odpo- 
wiadają w zupełności wnioskom, jakie po- 
przednio mniejszość tejże komisji stawiała. 
| Taż komisja finansowa poczęła się już nara- 
dzać nad uposażeniem dla władz kontrolują- 
cych. Deputowany Dr. Taszek postawił wnio- 
sek, ażeby wynurzone zostało życzenie, iżby 
ministerjum pomyślało o nowej, stosownej i 
oszczędzonej kontroli, na zasadzie konstytu- 
cyjnej opartej, oraz ażeby władze kontrolują- 
ce poddane zostaly najwyższej izbie obrachun- 
kowej, odpowiadającej pod względem atrybu- 
cij ministerstwu, i nareszcie, ażeby zaprowa- 
dzoną została jedna dla całej monarchji wspól- 
na buchhalterja. 


- Francja. 

Paryż, 21 Czerwca. Wice-admirał Jurien de 
la Gravière wczoraj cały dzień przebył w Fon- 
tainebleau. Zapewniają że jeneraľowie Forey 
i Leboeuf, także byli zaproszeni na obiad do 
Cesarza. Podobno ważne postanowienia za- 
padły. Naprzód mają być wysłane do Meksy- 
ku wojska z Algierji, na wpół przyzwyczajone 
do klimatu i wprzód przebędą jakiś czas na 
Martynice i w Hawannie nim staną w Vera- 
Cruz. Oprócz tego powzięto doskonałą myśl 
uzbrojenia 500 negrów, (którzy jak wiadomo 
nie podlegają żółtej febrze) i utworzenia 
z nich pod dowództwem francuzkich oficerów 
marynarki oddziałów policji w Vera-Cruz. 
Podobną próbę bardzo pomyślną, zrobiono już 
z 400 negrami. 

Krąży pogłoska, że na jednej z ostatnich 
rad ministerjalnych postanowiono nie rozwią- 
zywać w roku bieżącym ciała prawodawcze- 
go. Pogłoska ta jednak nie zyskuje wielkiej 
wiary; kwestja ta ciągle była ciemna i niepe- 
wna, i prawdopodobnie dotąd jeszcze rząd nic 
nie postanowił. 

Dzisiejsze posiedzenie ciała prawodawczego 
z początku przynajmniej nacechowane było 
niesłychaną niewinnością. P. Ravinel mówił 
o rybołóstwie rzecznem i hodowli ryb, pp. La- 
fon i Monnier o poczcie i markach poczto- 


me A 


RZECZY NAUKOWE. 


Rady i Władze prowincjonalne w Belgji, 


Według uznanych zasad nauki, podstawą 
główną pomyślności i trwałości państw, SĄ 
instytucje, że tak powiemy, miejscowe, tc 
jest gminne, prowincjonalne, departamento; 
we i t. p. Reprezentacje narodowe, izby po- 
selskie, jako bardziej oddalone od miejsco- 
wych interesów, mogą się zajmować tylko 
ważniejszemi sprawami, dotyczącemi bardziej 
ogólnych interesów; dla tego daleko więcej 
przyczyniają Się do rozwoju pomyślności kra- 
Ju władze gminne 1 prowincjonalne, jeżeli 
tak są urządzone, że zapewniają swobodny u- 
dzial mieszkańcom w własnym zarządzie, 
przestrzegając, aby ten, W interesie miejsco- 
wym nie działął na niekorzyść ogółu. Wła- 
dze tę, patrząc własnemi oczyma, eodzień, na 
najdrobniejsze potrzeby mieszkańców, widząc 
dokładnie co może pomagać rozwojowi ieh 
dobrobytu a co może go tamować, najprędzej 

otrafią zadosyć uczynić tym potrzebom ipo- 
dnieść dobrobyt ludności, Najlepszy tego do- 
wód przedstawia Belgja, która jakkolwiek 
bardzo małą zajmuję przestrzeń, obecnie jest 
najludniejszym stosunkowo krajem całej 
Europie, a podobno 1 w całym świecie, Dla 
tego zdaje się, 14 ciekawem będzie poznanie 
zakresu działań władz prowincjonalnych 
w tem państwie. Prawo prowincjonalne Bel- 


| gickie ułożone i wydane zostało w 1836 ro- 
ku, zatem przy układaniu go, łatwo było 
skorzystać z nauki nabytej ciężkiem nieraz 
doświadczeniem w innych krajach, a tem ła- 
twiej go było ułożyć, że żadna tradycja, ża- 
dna przeszłość, nie wiązała prawodawców pod 
tym względem w nowo powstałem państwie. 
Władze prowincjonalne w Belgji stanowią: 
rada prowincjonalna, wydział stały tejże ra- 
dy (deputation permanente), komisarz rza- 
dowy, pisarz rady i komisarze okręgowi. | 
Członków do rady prowincjonalnej wybie- 
rają bezpośrednio kolegja wyborcze; wydział 
| stały wybiera rada ze swego grona; komisa- 
rza rządowego przeznacza rząd, zarazem mia- 
nując go gubernatorem; pisarza maznacza 
rząd z 3-ch kandydatów przedstawionych 
przez wydział stały; komisarzy okręgowych 
mianuje także rząd. ą 3 
Prawo do wybierania radców posiadają 
wszyscy ci mieszkańcy, którym służy prawo 
wybierania deputowanych do izby prawodaw- 
czej, a mianowicie wyborca powinien być bel- 
gijczykiem z urodzenia, lub ztak zwapej 
wielkiej naturalizacji, mieć 25 lat wieku i 0- 
płacać do skarbu podatków stałych 150 fran- 
ków *). Oprócz tych wyborców, którzy zapi- 
sani są na zwyczajnej liście, mogą być zapi- 
sani na listach dodatkowych, mieszkańcy, 
tylko zwykle naturalizowani *), jeżeli posia- 


i) Tyle samo co do Ciała prawodawczego, 
2) Naturalizacją wielką, nazywa się kiedy król 


dają inne wymagane warunki, a w kolegjach; legjów wybiera w jednym terminie, a dru- 
wyborczych, gdzie zbyt mała jest liczba wy-|ga połowa w drugim. Dosyć szczegółowe 
borców (mniej niż 70), do takich list dodat- | przepisy o wyborach, jak z jednej strony uła- 
kowych wpisują się cico obok innych wy- | twiają wyborcom swobodne dawanie głosów, 


maganych warunków, opłacają tylko Y; cen- 
zum wyborczego, a w pewnych razach nawet 
* (jeżeli wyborców w kolegjum na liście 
głównej jest mniej niż 40). 

Jakkolwiek po eorocznem przejrzeniu list 
wyborczych, stały wydzial po sprawdzeniu 
przesyła je gubernatorowi (komisarzowi rzą- 
dowemu), dla zawiadomienia oddzielnie każde- 
go wyborcy, aby się stawił na wybory, to je- 
dnak zawiadomienie takie, jest tylko dodat- 
kową formalnością, żeby nikt nie mógł się tło- 
maczyć niewiadomością iż jest wyborca% lub 
mógł zażądać wpisania na listę jeżeli go po- 
minięto, bo qrawo naznaczyło stale termin 
zebrania się kolegjów wyborczych w głó- 
wnych miastach okręgu, na- czwarty ponie- 
dzialek maja, co czwarty rok, ponieważ radey 
wybierani są na cztery lata; a że co dwa lata 
w połowie wychodzą, więe polowa ko- 


wraz z sejmem nadaje indygenat cudzoziemcowi, za 
zasługi położone w kraju przybranym, co pozwala 
mu korzystać ze wszystkich praw na równi z kra- 
joweami. Zwykła zaś naturalizacja nabywa się 
przez przesiedlenie się, kupno własności, sła- 
wę uczonego lub przemysłowca, i naturalizacja ta 
nadaje tylko pewne prawa a dopiero dzieci natura- 
lizowanego w ten sposób, uważają się ną równi 
z krajoweami. 


tak z drugiej strony starają się zabezpieczyć 
od wszelkiego nadużycia, i niedopuszczenia 
do głosu, nie mających do tego prawa. Na 
wyborach tych prezyduje, w miastach gdzie 
jest twybunał prezes trybunalu, a gdzie go 
nie ma najstarszy sędzia pokoju. Prezydują- 
cy ten, jedynie i wyłącznie sprawuje policję 
na sali wyborów, i może wydawać polecenia 
w czasie wyborów do władz cywilnych i woj- 
| skowych, które obowiązane są być im po- 
słuszne. Między innemi istnieje przepis za- 
| braniający przychodzić wyborcom co sali wy- 
borów z bronią i wprowadzać do niej, lub też 
koło niej nawet, silę zbrojną. Kolegja wybor- 
cze nie mogą zajmować się czem innem tyl- 
ko samemi wyłącznie wyborami. Żeby być 
wybranym na radcę, trzeba być belgijczykiem 
z urodzenia lub naturalizacji, mieć 25 lat wie- 
ku, nie być wyłączonym wyrokiem sądu od 
używania praw cywilnych i politycznych i 
być zamieszkałym w prowincji przynajmniej 
od 5 miesięcy. Żadne censum wyborcze nie 
jest wymagane od radców. Na radców tylko 
nie mogą być obierani urzędnicy tak sądowi, 
jaki administracyjni tej prowincji gdzie urzę- 
dują, a to z powodu, iż rada obowiązana jest 
czuwać nad ścisłem wykonywaniem przez 
nich ich powinności, a zatem jedno i to samo 
indywiduum nie może być kontrolującem sa- 


mego siebie. Dla uniknienia stronności, nie 
wolno także radzie przedstawiać swych człon- 
ków na kandydatów na posady sądowe. : 
Rada zbiera się bez szczególnego powoła- 
nia na zwyczajne posiedzenie co rok w jed- 
nym dniu wyznaczonym przez prawo, miano- 
wicie w pierwszy poniedziałek czerwca, 
w głównem mieście prowincji. . W nadzwy- 
czajnych wypadkach (up. w czasie oblężenia 
miasta głównego), Król tylko może ją zwołać 
do innego miejsca. Król także w razie po- 
trzeby może ją zwołać na posiedzenie nad- 
zwyczajne. Każde posiedzenie otwiera i za- 
myka komisarz królewski czyli gubernator, 
lecz rada sama się konstytutuuje i pod prezy- 
dencją najstarszego wiekiem sprawdza wa- 
żność wyborów i rozsądza stanowczo w tym 
przedmiocie spory. Posiedzenie jest ważne, 
jeżeli jest obecna połowa wszystkich radców. 
Po sprawdzeniu wyborów i złożeniu przez rad- 
ców przysięgi na zachowywanie ustawy i praw 
“organizacji prowincjonalnej, rada wybiera ze 
swego lona prezesa, asesorów, sekretarza, czyli 
biuro, na cały ciąg posiedzeń jednorocznych 
zwyczajnych, których trwanie prawem ozna- 
czone jest na 15 dni., W razie pożrzeby, rada 
béz odwoływania się do nikogo własną u- 
chwałą może je przedłużyć jeszcze o 8 dni. 
Do dalszego przedłużenia, ale tylko także na 
8 dni, potrzebuje już zezwolenia komisarza 
rządowego. 
Posiedzenia odbywają się publicznie, lecz 
na żądanie 5 członków, rada może się zamie- 


bankierów, odstręczywszy drobnych kapita- 


wych, p. Vandal dyrektor poczt, odpowiadał 
im w tym względzie, pan Ravinel dorzucił 
słówko o pocztyljonach; wszystko to, trwające 
dwie godziny wcale nie było zabawne. Potem 
dopiero p. Ollivier zabrał głos w przedmiocie 
planów finansowych pana Foulda. Naprzód 
mówca roztrząsał podatek doehodowy, potę- 
piał income tax tak we Francji jak i w Anglji, 
równie jak i podatek od rent, który porówny- 
wał do konfiskaty, utrzymując że kapitał | 
i kredyt należy szanować dla tego, że mają | 
skrzydła i mogą ulecić. Podatki przyjęte przez 
komisję, według niego przedstawiają także 
niedogodności. Następnie dowodził, że prze- 
prowadzenie konwersji renty było bardzo ko- 
sztowne, a nie przyniosło żadnej korzyści, bo 
za jej ujednostajnieniem, mające nastąpić 
podwyższenie jej kursu nie urzeczywistniło 
się; przeciwnie renta spadła, a procent od pie- 
niędzy wzniósł się. W końcu utrzymywał, że 
konwersja zniszczyła owoce dwudziestoletniej 
pracy, oddala finanse państwa pod opiekę 


listów. Mowa p. Olliviera sprawiła pewne 
w izbie wrażenie. 


binetowi. Jen. Sirtori znany ze swoich repu- 
blikańskich dążności służył w ostatnich cza- 
sach w wojsku pod rozkazami Garibaldego. 
Pan Ricasoli mianował go następnie główno- 
dowodzącym armją ochotników. Dla tego też 
ciągle, nawet po jego upadku, sprzyjał dawne- 
mu ministerstwu, a we wszystkich kwestjach 
politycznych głosował zawsze przeciwko dzi- 
siejszemu gabinetęwi. Nigdy jednak nie prze- 
mawiał z taką śmiałością, a nawet można po- 
wiedzieć z taką gwałtownością, jak na dzisiej- 
szem posiedzeniu. Zarzucał gabinetowi szcze: 
gólniej, że chee wszelkiemi siłami uniknąć 
rozpraw nad adresem, bo nie myśli wcale 
o załatwieniu kwestji rzymskiej; dodał nadto 
że nikt nie ma zaufania w gabinecie p. Ra- 
tazzego, chociaż nie jeden nie śmie tego wy- 
znać otwarcie; że nie ma żadnej rękojmi, aby 
Rzym mógł przy obecnem sterze rządu zostać 
kiedykolwiek stolicą królestwa włoskiego. 
Nareszcie posuwając się coraz dalej w obro- 
nie swego założenia, jen. Sirtori oświadczył, 
że podług niego, wejście p. Ratazzego do skła- 
du gabinetu i powierzenie mu jego kierunku 


jest to samo, co odstąpienie od rozwiązania 
kwestji rzymskiej. Gabinet p. Ricasolego, cią- 
gnął dalej p. Sirtori, miał całą uwagę na 
Rzym zwróconą, i dla rozwiązania tej kwe- 
stji szukał sił żywotnych w samym narodzie, 
opierając się jednocześnie na pomocy wielkich 


Odpowiadał na nią pan Magne, minister 
mówca, utrzymując, że konwersja osiągnęła 
dwa zamierzone cele, przyniosła. skarbowi 
150 milionów fr. dochodu, kiedy jej przepro- 


- dotyczącem udzielenia rządowi upoważnienia 


wadzenie kosztowało tylko 3 do 4 milionów 
fr. Oo zaś do drugiego moralnego celu, zje- 
dnoczenia długu i podniesienia kredytu, ten 
także będzie osiągnięty. P. Ollivier nie chce 
podwyższenia podatków, nie chce pożyczki 
tylko oszczędności. Pan Magne w odpowiedzi 
na to przebiega rezultaty budżetów z lat kil- 
ku i dowodzi, że niektóre wydatki, jak `na- 
przykład na koleje żelazne, na które można 
łożyć tylko przez podwyższenie podatków lub 
pożyczkę, przyniosą potomności nieobliczone 
korzyści. Mowa p. Magne była często prze- 
rywana znakami zadowolnienia. Po nim je- 
szcze w tym przedmiocie bardzo gorąco prze- 
mawiał p. Roques-Salvazat. 

Książę Napoleon wczoraj odjechał do Lon- 
dynu w towarzystwie pp. F'ranconniere i Ra- 
gon; p. Ferri Pisani pozostał w Paryżu, zaj - 
mując się gorliwie wydaniem opisu podróży 
po Stanach Zjednoczonych. ` P. Montebello 
wkrótee wyjeżdża do Petersburga, i ma tam 
stanąć w pierwszych dniach lipca. Reprezen- 
tanci Prus, Włoch, Austrji udadzą się do Vi- 
chy jednocześnie z Cesarzem. 1 

/Wiktor-Emanuel zajął się losem księżny 
Kapui, która znajdowała się w bardzo przy- 
krem położeniu z powodu śmierci swego mał- 
żonka i odsunięcia się od jego rodziny. Wi- 
ktor-Emanuel teraz przeznaczył dla lady Pe- 
nelope Smith i jej dzieci na mieszkanie, za- 
mek w Lukcei villę Miltię, a obok tego roczną 
pensję w ilości 100,000 fr. 


W łochy. 


Turyn, 18 Czerwca: Adres do Króla, którego 
projekt przyjęli we Środę t. j. 14 b. m. deputo- 
wani, został już wygotowany przez umyślnie 
na ten cel wyznaczoną komisję i dziś znaczną 
większością głosów zatwierdzony przez izbę. 
Adres ten jest zredagowany z wielkim umiar- 
kowaniem co do formy; nie brak mu jednak 
energji co do treści. Lewe stronnietwo, chcąc 
rozbierać go szczegółowo, zażądało wydruko- 
wania projektu komisji i odłożenia rozpraw 
w tym przedmiocie do przyszłego posiedze- 
nia. Był to tylko pretekst do wystąpienia 
znowu przeciwko gabinetowi, i stoczenia z nim 
nowej walki, która pociągnęła by za sobą 
najzgubniejsze następstwa. Gabinet, przewi- 
dując to, dał do zrozumienia, że niebezpiecznie 
byłoby obecnie przystępować do rozbioru tak 
drażliwej kwestji,: a większość, chcąc zniwe- 
czyć zgubne zamiary lewego stronnietwa, 
przyjęła jadnomyślnie projekt adresu przed- 
stawiony przez p. Buoneompagni'ego w imie- 
niu komisji. 

Wtedy p. Petrucelli della Gatina zażądał, 
aby przed rozejściem się izby poświęeono je- 
dno posiedzenie rozprawom o kwestji Rzym- 
skiej. Propozycja ta, sformułowana tym spo- 
sobem, nie mogła być przyjętą. Kilku depu- 
towanych podało projekt, wniesienia tej kwe- 
stji zaraz po ukończeniu rozpraw,które wkrót- 
ce będą mieć miejsce w izbie w przedmiocie 


pobrania naprzód miesięcznych dochodów, 
objętych budżetem; ale i temu wnioskowi 
sprzeciwił się stanowczo p. Ratazzi, mając na 
uwadze, że powyższy projekt do prawa będzie 
zapewne wzięty pod obrady przed końcem 
mićsiąca, rozpoczęcie zaś w tym czasie roz- 
praw w kwestji Rzymskiej zamiast przyśpie- 
szyć, opóźniło by niewątpliwie jej załatwienie, 
a przynajmniej wywarło by zły wpływ na 
bieg sprawy. 

Pod koniec posiedzenia p. Ńirtori wystąpił 
znowu z niedorzeczną filipiką przeciwko ga- 


nić w komitet tajny. Członkowie dają głosy 


co do oddzielnych artykułów uchwały, albo 


imiennie, albo przez wstawanie i siadanie, 
lecz co do całej uchwały koniecznie imiennie. 
Jednakże przy przedstawianiu kandydatów 
na posady sądowe, przy mianowaniu lub u- 
wolnianiu urzędników prowincjonalnych, gło- 
sowanie jest tajemne. Uchwały stanowią się 
większością glosów; w razie równi Śsi, uważa 
się uchwała za niedoszłą. Prezydujący, Wy- 
łącznie zachowuje policję na zgromadzeniu; 
może każdego wydalić z sali obrad, a nawet 
aresztować na 24 godzin za decyzją protoku- 
larną przez siebie i sekretarza podpisaną. 
Radcy miejscowi nie biorą żadnego wyna- 
grodzenia; zamiejscowi zaś koszta podróży i 
djety. Radcy głosują bez żadnego odwoly wa- 
nia się do wyboreów, od których żadnej nie 
mają instrukcji, ponieważ jak wyżej powie- 
dziaue kolegja wyborcze nie mają prawa jej 
układać, jedynym ich obowiązkiem i prawem 
jest wybór radeów; radcy zatem nie reprezen- 
tują kolegjum, okręgu, a całą prowincję. 
Atrybucje rady prowincjonalnej głównie 
są następujące: stanowi o wszystkiem eo do- 
tyczy interesu prowincji; przedstawia kandy- 
datów na radców sądu apelacyjnego prowin- 
cji i prezesów trybunału pierwszej instancji; 
mianuje urzędników* do zarządu prowincji, 
platnych z funduszów ) 
z wyjątkiem tych, których mianowanie po- 
rutza wydziałowi; co rok zatwierdza rachun- 
ki z dochodów i wydatków z roku ubiegłego, 


Europejskich mocarstw. Dzisiejszy gabinet 


bie rozwiązania kwestji rzymskiej, ezego ja- 


| z uchwały i rozkładu rady, 


prowincjonalnych, | 


przeciwnie, odrzucił pomoc żywiołów narodo- 
wych i całe swoje nadzieje pokłada na Fran- 
cji, która właśnie, podług niego, nie życzy so- 


wnym dowodem jest, że dzienniki francazkie 
starały się ją zagrzebać, podnosząc znowu 
kwestjęsWenecką i nadając wypadkom za- 
szłym w Sarnico wielkie znaczenie, którego 
w samej rzeczy nie miały. Ostra odpowiedź 
prezesa ministrów na niedorzeczne wystąpie- 
nie i uszezypliwe pociski, miotane przeciwko 
niemu, przez p. Sirtori, przyjęta została jedno- 
myślnemi oklaskami izby. Nareszcie po kró- 
tkich przemowach, mniej lub więcej gwałto- 
wnych, kilku deputowanych, izba na wnio- 
sek p. Boggio, przyjęła prosty porządek 
dzienny. Cała jednak interpelacja pana Sirto- 
rego przykre w ogóle zrobiła wrażenie. 


WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE. 


Paryż, 24 Czerwca. Dzisiejszy Monitor do- 
nosi, że podług wiadomości z Waszyngtonu, 
pod datą 9-go b. m., nie otrzymano tamże dal- 
szego doniesienia o potyczce pod P ueblą, 
można więc wnosić, że pogłoska o cofnięciu 
się francuzów do Vera-Cruz jest fałszywą. 
Ciało prawodawcze odrzuciło projekt podatku 
na konie zbytkowe i powozy i zwróciło tenże 
komisji. 

Turyn, 24 Czerwca. Pan Orispi zaprzecza 
w dzienniku Diritto pogłosce, jakoby Gari- 
baldi miał złożyć prezydencję stowarzyszenia 
emancypacyjnego, i dodaje, że Garibaldi tyl- 
ko z powodu nie stałego miejsca swego po- 
bytu poruczył jemu zastępstwo w tych obo- 
wiązkach. Dziennik Valia utrzymuje, że fran- 
cuzi opuszczą prowincję Viterbo. 

Turyn, 21 Czerwca. W wyższych sferach 
utrzymują, że zajęcie przez francuzów posia- 
dłości papiezkich ograniczone zostanie do 
miasta Rzymu. Środek ten ma zostać wkrótce 
wykonanym. Margr. de Lavalette uwiadomił 
podobno dwór rzymski o tem postanowieniu 
rządu cesarskiego. Wiadomość o reorganiza- 
cji stowarzyszeń strzeleckich narodowych jest 
bezzasadną. Jen. Garibaldi powróci do Ka- 
prery. Rozwiązanie izby zostało w zasadzie 
przyjęte. i 

Berlin, 22 Czerwca. Mowią znów o mają- 
cym nastąpić zjeździe króla pruskiego z Uc- 
sarzem Napoleonem. Zjazd ten miałby miej- 
sce w zamku Stolzenfels, w porze letniej, 

Monachjum, 24 Czerwca. Potwierdza się wia- 
domość, że Ojciec Święty opiera się wszelkim 
zmianom konkordatu z Austrją. 

Kassel, 24 Czerwca. Krąży pogłoska, że je- 
nerał v. Bardeleken otrzymał polecenie wrę- 
czenia własnoręcznego pisma elektora Królo- 
wi pruskiemu, celem wznowienia stosunków 
dyplomatycznych. 

Kassel, 24 Czerwca, (po połud.). Jenerał-lejt- 
nant v. Haynau, wyjechał dziś rano z misją 
nadzwyczajną do Wiednia, jenerał-major von 
Bardeleben, udał się w południe do Berlina. 

Hamburg, 24 Czerwca. Dzisejszy Hamburger- 
Correspondent donosi z Kopenhagi pod datą 
wczorajszą, że w miesiącu Wrześniu na sta- 
nowisku Dannevirke będzie zebrane, 12 ba- 
talionów piechoty, 3 pułki kawalerji, pułk 
artylerji i oddział inżenierji, razem 8,000 ludzi. 

Wiedeń, 24 Czerwca. Wiadomość telegrafi- 
czna z Belgradu z dnia wczorajszego donosi, 


i uchwala budżet wydatków i środki na ich 
zaspokojenie, czyli budżet dochodów na rok 
następny; oznacza wysokość płacy urzędni- 
ków prowincjonalnych płatnych z funduszów 
prowinejonalnych; uchwala otworzenie no- 
wych lub ulepszenia w dawnych zakładach 
publicznych, kosztem prowincji; wydaje upo- 
ważnienie do zaciągania pożyczek, do na- 


bycia, sprzedaży, zamiany i t. d. majątku pro-. 


winejonalnego; udziela upoważnienie do pro- 
wadzenia procesów, tak jako powódka.jak jako 
i pozwana; stanowi o budowie dróg, kanałów 
i wykonaniu podobnych robót, tak całkowi- 
cie kosztem prowincji, jak i w części, przy 
pomocy subsydjum ze strony skarbu państwa; 
zatwierdza plany i kosztorysa robót, na które 
udziela fundusz, lub (co jest daleko stosowniej ) 
zaleca rozpatrzenie i zatwierdzenie ich stałe- 


| mu wydziałowi; daje zdanie co do rozdziału 


dróg na królewskie (utrzymywane kosztem 
państwa) i prowincjonalne, o którym to roz- 
dziale stanowi prawo; stanowi co do robót 
publicznych wykonywanych kosztem gmin, 
jeżeli takowe dotyczą interesu kilku gmm 
i robi rozkład przypadającej na każdą z nich 
części wydatku, jednakże po wysłuchaniu zda- 
nia gmin, które w razie niezadowolnienia 
w ciągu 40 dni 
mogą się odwołać do króla; — rozkłada na 
gminy przypadającą na nich opłatę za utrzy- 
mywanie obłąkanych niezamożnych, tychże 
gmin; rozkłada na podstawie przepisów . pra- 


| wa, podatki stałe prowincji na gminy, a jeżeli 


| 


że morderca dwóch pocztylionów Tatarów, 
został w dniu wykonanego przezeń zabójstwa 
za wyrokiem sądu wojennego rozstrzelany; 


szkoły, inni zaś prawie wszyscy: rozdzieli mię- 
dzy sobą wykład przedmiotów i języków, 
wchodzących zwykle do programu naukowe- 


dwóch współwinowajców zostało skazanych | go podobnych zakładów. Kilka kobiet z to- 
na 20-letnie ciężkie. więzienie, —innych odda- | warzystwa żydowskiego przyjęło już zakład 
no sądom zwyczajnym: Proklamacja księcia | pomieniony pod swą opiekę, a liczba biednych 


postanawia, że wszyscy którzy się dopuszczą , sierot, które bez 
gwałtów przeciw obeym poddanym, lub in- | ciągle wzrasta. | 
zostaną oddani pod | nic nie jest jeszcze wielka, jakkolwiek ozna- 


nych do tego nakłonią, 


łatnie wstępują do szkoły, 
gólna jednak liczba uczen- 


sąd wojenny. Depesze prywatne donoszą, że | czono opłatę za naukę nader niską, i wydat- 


w Belgradzie panuje spokojność. 

Wiedeń, 24 Czerwca. Dzisiejsza Donau-Źei- 
tung donosi, jako wiadomość pewną, 
dne układy dotyczące połączenia węzłem mał- 


że ża- |marmuru wystawionym 


ki na utrzymanie szkoły przewyższają dochód. 

— Na pięknym grobowcu z czerwonego 
w (Gnieźnieńskiej 
katedrze w r. 1483, ku pamięci Kardynała 


żeńskim Króla portugalskiego z jedną z księ- Arcybiskupa Zbigniewa Oleśnickiego, znalazł 


żniczek austrjackich nie miały miejsca. 


świeżo znany archeolog krakowski p. Józef 


Paryż, 28 Czerwca. Patrie donosi, że admirał | Łepkowski, monogram Wita Stwosza, wy- 


Jurien de la Graviere powróci do Meksyku, 
mając sobie poruczone ważne stanowisko. 


kazujący dowodnie, że pomnik ten jest dłóta 


Jen. | znakomitego krakowskiego mistrza. Przyby- 


Lorencez, dostatecznie w zasoby żywności | wa więc nowe dzieło dotąd nieznane, wielkie- 


zaopatrzony, zajął dnia 14-g0 Maja A lmazoc. 
Belgrad, 24 Czerwca. Przybył komisarz Por- 


go polskiego rzeźbiarza. 
-— Hvezda ołomuniecka donosi o wyjściu 


ty. Książę żąda opuszczenia przez wojska tu- | z druku w Brnie (Brünn) pierwszej części 
reckie wszystkich fortec. Odpowiedź Porty | zbioru poczij czeskich znakomitego profesora 
niewiadoma. Książę nakazał organizację wie- | teologji Franciszka Suszila. Są to poezje ory- 


lu żołnierzy z bataljonów wysłużonych, i ćwi- ginalne liryczne, epiczne, kościelne i szkolne, 
czenia we wszystkich rodzajach broni. oraz epigramy, tudzież przekłady z poetów 
Trzebinja, 23 Czerwca. Wczoraj wyruszył | serbskich, słoweńskich, ruskich i łacińskich. 


Derwisz-Pasza z wzmocnionemi wojskami! — Autor niemiecki Alfred Waldau, znany 


do Baniani, przypuszezalnie celem wkrocze- 
nia do Ozarnogóry. 


WIADOMOŚCI ROZMAITE. 


„— Dzień wczorajszy był na pół pogodny, 
niebo wypogadzało się i chmurzyło kilka ra- 
zy. Przed południem panował wiatr półno- 
eno-zachodni z początku słaby, później mier- 
ny, po południu mierny, wieczorem słaby za- 
chodni. Powietrze dość wilgotne i chłodne; 
w normalnym stanie temperatura dwóch dni 
25 i 26 niższą jest od innych dni, i w r. b. 
temperatura dnia wczorajszego niższą była od 
poprzednich, średnia wynosiła 10 stopni R. 
o 3*/, mniejsza od normalnej, największe cie- 
pło po południu 14'/,, najmniejsze w nocy 7 
stopni R. Średnia wysokość barometru jest 
746,09 milimetrów. Na słońcu 3 gromady 
plam i £ plamy. 

— Jan August Hahn, mający pochodzić 
z miasta Rypina, przyaresztowany za włóczę- 
gostwo, w czasie transportowania go w dniu 
99 Kwietnia r. b. ze stacji Gombin do Płocka, 
przez stróża Jana Czajkowskiego z Gombina, 
przechodząc przez most, skoczył w Wisłęi u- 
tonął, — a pomimo czynionych poszukiwań 
przez miejscowych przewoźników, ciało jego 
nie mogło być wynalezione. 

-- Karol Grams, kolonista ze wsi Police, 
gminy Leszcze, powiatu Konińskiego, powra- 
cając z pola do domu, zabrał na swój wóz pija- 
nego Karola Bitch kolonistę. W drodze konie 
rozbiegały się, wóz się rozpadł, Bitch siedzący 
w tylnej części wozu wypadł na ziemię i tak 
mocno się potłukł, że w kilka godzin życie 
zakończył. 

—W drukarni J. Jaworskiego opuścił prasę 
wydany pod kierunkiem Sekretarza Stanu 
przy Radzie Stanu, Rocznik Urzędowy 
na r. 1862. Obejmuje on po raz pierwszy 
w dodatku: Budżet dochodów i wydatków 
Królestwa.  Treściwy rys działań władz rzą- 
dowych na rok 1860. Zdanie sprawy z obro- 
tu funduszów Głównej Kasy Oszczędności. 
Wykaz miast Królestwa, ludności ich i liczby 
domów. tatystykę ludności Królestwa. 
Rzut oka na położenie topograficzne Króle- 
stwa. Kronikę ważniejszych spolecznych wy- 
padków z r. 1860 i 1861. 

— Nowa droga żelazna. Właściciele dóbr 
w Rosji południowo-zachodniej, książę Wit- 
genstein, książę Drucki-Lubecki, hrabia Za- 
mojski, Zawisza, dwaj hrabiowie Potoccy, 
dwaj książęta Sanguszko, Skirmunt, hrabio- 
wie Tarnowski i Tyszkiewicz, postanowili, 
jak donosi Poczta północna, założyć towarzy- 
stwo akcyjne dla przeprowadzenia drogi że- 
laznej z Białegostoku do Pińska i dalej przez 
Wołyń do linji Kijowsko-Odesskiej, jeśli ta- 
kowa wykonaną zostanie. Droga ta byłaby 
nadzwyczaj ważną dla kraju bogatego lecz 
osamotnionego, jako leżącego zewnątrz wszel- 
kich dróg handlowych. 

— Telegraf Kijowski donosi ze Ńtarokon- 
stantynowa, gubernji Wołyńskiej , że tame- 
czny kurator honorowy Mojżesz Rubinsztein, 
zajmujący się żywo losem istniejących w Sta- 
rokonstantynowie szkół rządowych męzkich 
i pojmujący zarazem ważność ukształeenia 
kobiecego, ofiarował jednę oficynę swego do- 
mu na pomieszczenie szkoły żydowskiej żeń- 
skiej, oraz utrzymującego takową. Wspar- 
cie to wpłynęło i na nauczycieli, gdyż je- 
den z nich, podjął się zaraz utrzymywania 


1 
nie może dopełnić tego rozkładu, to porucza | ich potrzeby dobrowolnie uchwala rad 


dopełnienie go wydziałowi stałemu, oznaczy- 
wszy jednak jego podstawy, 


lenia na wydział w tym, względzie „podane instancji, owi 
przez gminy 0 przeciążenie; na żądanie gmin | stej, oraz na reperację 1u 


stanowi o zmianach, zniesiesieniu i ustano- 
wieniu targów i jarmarków; czuwa aby prze- 


wozowi towarów z miejsca na miejsce nie | aresztów 


stawiano żadnych przeszkód niezgodnych 
z prawem; daje zdanie co do zmian w rozgra- 
niczeniu prowincij, okręgów, gmin; może wy- 
syłać z łona swego jednego lub więcej dele- 


i rozsądza zaża- | wydatki na sądy poprawcze, trybunały 
sądy handlowe, pokoju i policji pro- | sięcioletnich tablic, z aktów stanu cywilnego 
trzymanie ich loka- | 


z licznych przekładów z czeskiego na niemiec- 
ki, wyda wkrótce w Pradze „Powieści praż- 
skie,” przetłomaczone na ięzyk niemiecki 
z lepszych autorów czeskich, oraz w Wiedniu, 
przekłady na tenże język „Ballad czeskich,” 
tak dawnych jak i nowych poetów. 

— Prace około zbadania kraju czeskiego 
pod względem geologicznym, przedsięwzięte 
przez członków cesarsko-królewskiego insty- 
tutu geologicznego, zostaną tego lata ukoń- 
czone, tak, iżby katta geologiczna Czech mo- 
gla zostać wygotowaną na kongres lekarzy 
i naturalistów niemieckich, mający zgroma- 
dzić się w jesieni w Karolowych Cieplicach 
(Karlsbad. Karlove Vary). 

— Nakładem Antoniego Augusty wyszedł 
w Pradze tom pierwszy działu drugiego „Zbio- 
ru utworów Bożeny Niemcowej.” Dział ten 
obejmować będzie powieści: Diva Bara i Ro- 
zarka. 

— Besed Slovanskych, wydawanych w Pra- 
dze nakładem J. L. Kobra, wyszedł tom czwar- 
ty rocznika drugiego, obejmujący początek 
powieści historycznej Michała Czajkowskiego 
„Szwedzi w Polsce” (Svedove v Polste), przeło- 
żonej z polskiego na czeski przez Fran. Wład. 
Worliczka. nagą | ; 

— Ozytamy w Narodnich Listach: „Pani An- 
tonina Meliszowa, redaktorka czasopisma 
czeskiego Lada, zamierza wydać z początkiem 
Sierpnia zbiór utworów do deklamowania, 
tudzież poezij tak starszych, jak i nowszych, 
tak drukowanych już, jak w rękopismach do- 
tąd będących. Wydanie to służyć będzie do 
użytku płci pięknej, która chętnie podejmuje 
się deklamowania w tak zwanych besedach.” 

— Podług Obecnych Listów, kilku kupców 
czeskich zamierza wydawać w Pradze gaze- 
tę niemiecką, ktoraby zaznajomiała niemców 
z rzeczywistym stanem rzeczy w kraju Cze- 
skim. 

— Lumir podaje następującą wiadomość: , Dr. 
Wilhelm Rudolf Weitenweber, umieścił w cza- 
sopiśmie lekarskiem, wychodzącem w języku 
niemieckim w Pradze, bardzo ciekawy trak- 
tat o znakomitym lekarzu czeskim i autorze 
Janie Franciszku Lówe z Erlsfelda, doktorze 
medycyny, prawa i filozofji, oraz lekarzu nad- 
wornym cesarza niemieckiego, urodzonym 26 
Marca 1648, a zmarłym 25 Marca 1725 roku. 
Zwłoki tego uczonego spoczywają w Pradze, 
na Małej Ńtranie, w kościele Panny Marji. 
Jako glówny do tego traktatu materjał, słu- 
żyły Drowi Weitenweberowi wlasnoręczne 
pamiętniki Lówa z Erlsfeldu, znajdujące się 
w bibliotece uniwersytetu prażskiego i no- 
szące tytuł: Manual aller denkwiirdigen Sa- 
chen, so mich und die Meinigen angehen.” 

— Bogaty właściciel dóbr ziemskich Wald- 
stein, czech, i kilku innych czeskich obywateli 
ziemskich, otrzymali od Cesarza austrjackie- 
go pozwolenie na zawiązanie w Czechach to- 
warzystwa leśnego, który między innemi ma 
utrzymywać szkołę leśną w mieście Bele. 

— Zbiór wydawany w Paryżu pod nazwą 
Archives diplomatiques, rozszerzył i tak już ob- 
szerne swe ramy. Z początku zbiór ten ogra- 
niczał się na ogłsazaniu dokumentów bieżą- 
cych, nie wdając się w szczególy kwestij. Teraz 
wydawnictwo to uległo. znacznej zmianie. 
Ogłaszając bieżące dokumenta Archiwa, będą 
podawać całe szeregi dokumentów, dotyczą- 
cych ważniejszych kwestij od ich zawiązania, 
a przedstawiające w najdrobniejszych szczegó- 
łach cały ich przebieg. Zeszyt czerwcowy zit- 
wiera układy Hiszpanji w przedmiocie utrzy- 
mania świeckiej władzy Papieży, dokumenta 


na budżecie prowincjonalnym ciążą: 1) drobne 
trybunały 


a. Tak 


1-ej | 


dotyczące sporu Canstatt pomiędzy Anglją a 
Paragwajem, badanie ostatnich przejawów 
i stanu sporu niemiecko-duńskiego, składają- 
ce się prawie całkowicie z dokumentów dotąd 
nigdzie nie ogłoszonych. W następnych ze- 
szytach ma być umjeszczona sprawa reformy 
Związku niemieckiego, spor heski, sprawy 
meksykańska i rzymska. Wszystkie ważniej- 
sze kwestje zajmujace świat polityczny, po ko- 
lei będą stanowić przedmiot tego ciekaw ego 
zbioru. 

— Jeden z dzienników belgiekieh' oddaje 
wielkie pochwały zakładowi fotograficznemu 
w Brukselli, pp. Barona i Mitkiewicza (rodem 
z Warszawy), tak pod względem uczucia pię- 
kna, wykształconego smaku jaki dokładności 
wykonania, ukazującej się we wszystkich 
pochodzących z tego zakładu robotach, jako 
to portretach wielkich rozmiarów, biletach 
wizytowych, krajobrazach i t. d. Zakład ten 
żaraz na wstępie zjednał sobie wielką w Bru- 
kseli sławę. ` 

— Jak donosi dziennik Nouvelliste de Rouen, 
p. Dellrez-Gosselin, ważne zrobił odkrycie w 
chemji przemysłowej, mianowicie otrzymał 
farbę niebieską, do której składu nie wchodzi 
wcale indygo, a która ma doskonale zastąpić 
ten barwnik. F'arba p.Delrez-Gosselina, oprócz 
piękności koloru, posiada wielką trwałość, a 
także przedstawia 60*/, oszczędności w poró- 
wnaniu z indygo. Niedawno robiono z nią 
próby w ministerstwie wojny w Paryżu, z któ- 
rych wyszła zupełnie zwycięzko, oparłszy się 
działaniu użytych przy próbach odczynników. 
Odkrycie to może zrobić ważny przewrot 
w farbierstwie, które zwykle używa dosyć 
znaczną ilość niebieskich barwników. 3 

—-Na posiedzeniu miesięcznem szlązkiego 
towarzystwa historycznego, odbytem 7-go Ma- 
ja, p. Idzikowski, profesor gimnazjalny, odczy- 
tał napisany przez się traktat o sporze, jaki 
przed 160 laty miał miejsce pomiędzy magi- 
stratem miasta Opola (na Szlązku), a gminą 
i hetmanem okręgowym. Po przytoczeniu 
źródeł, z których najważniejsze +znajdują się 
w archiwum magistratu opolskiego, prelegent 
dał najpierw obraz wzajemnych stosunków 
władz miejskich pomiędzy sobą i do hetmana 
okręgowego, anastępnie stopniowego powsta- 
wania sporu, który z małych powodów, przy- 
brał, na skutek intryg hetmana, wielkie roz- 


miary. Nakoniec radzie miejskiej odjętą z0- 


stała wszelka władza, a kasę powierzono opie- 
ce czterech delegowanych z gminy. Rachun- 
kiz 12 lat zostały przez osobnych deputowa- 
nych zrewidowane i uległy krytyce, która eo 
do niektórych punktów wyrównywała iironji; 
wszelkie nieusprawiedliwione wydatki zosta- 
ły wykreślone, a wszelkie zaniedbane źródła 
dochodów na rachunek radców policzone, tak 
iż od rady miejskiej zażądano wyplaty 59,118 
tal. Po trzech dopiero latach, gdy gmina wy- 
powiedziała radzie wszelkie posłuszeństwo i 
chciała wybrać ze swego łona nową reprezen- 
tację, nieustanne ze strony magistratu stara- 
nia w Wiedniu, miały ten skutek,że Cesarz po- 
lecił urzędowi krajowemu wrocławski emu 
wyznaczyć osobną komisję, która co do wszy- 
stkich punktów sporny ch oświadczyła się za 
radą miejską, a gminie i hetm anowi zaleciła 
spokojne zacho wanie się. 

Następnie archiwarjusz Dr. Grünhagen od- 
ezytał traktacik o sporze jaki miał miejsce 
w Wroclawiu w 18 wieku. W r. 1739 rada 
miejska wrocławską, chcąc uzyskać zadosyć 
uczynienie od właściciela Rosenthalu, który 
pokrzywdził jednego z obywateli wrocław- 
skich a którego sędzia nie śmiał pociągnąć do 
odpowiedzialności, posłała przeciw pomienio- 
nemu właścicielowi milicję miejską, która 
stanęła w obec milicji wiejskiej, jaką po- 
mieniony właściciel posiadał. Cała strata 
jaką ten ostatni poniósł na tem załeżała, że 
magistrat pozostawił w ciągu trzech lat bez 
naprawy stary most, który prowadził właśnie 
na drogę przecinającą Rosenthal. 

— Jeden z dzienników belgiekich donosi,że 
w dniu 30 Czerwca, ma się odbywać w Lon- 
dynie sprzedaż publiczna prawdziwego skar- 
bu dla Belgji, listów własnoręcznych monar- 
chów, znakomitych mężow, dokumentów tak 
rządowych jaki prywatnych,dotyczących wie- 
lu rodzin szlacheckich, przywilejów i ustaw 
gmin, korporńcij i cechów, aktów założenia 
wielu instytucij dobroczynnych, uniwersytetu 
w Louvain, wielu kościołów i t. p. a wszy- 
stko dotyczące Belgji. Rzadko kiedy można 
napotkać tak liczny zbiór tak ważnych papie- 
rów. Katalog wskazuje że znajdują się tam 
między innemi własnoręcznemi pismami, cała 
korespondencja Karola V. z radą Brabancką, 
składająca się z 137 listów; listy Filipa IL. 
dotyczące uspokojenia Gandawy; listy rząd- 
czyń: Małgorzaty Austrjackiej, Klżbiety Kró- 
lowej Węgierskiej, arcyksięcia Alberta i Iza- 
belli, arcyksięcia Ferdynanda Austryjackie- 
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ubogich w domach przytułku, jeżeli rada uzna, 
że gmina nie jest w stanie ich ponosić; 14) po- 
łowa kosztów ułożenia statystycznych dzie- 


(drugą połowę ponosi skarb); 15) koszta 


lu, lub jego najem, zaopatrzenie ich w uten- | druku rachunku z roku ubiegłego i budżetu 


sylja i utrzymanie takowych; 2) reperacje | 
prowincjonalnych tak cywilnychjak | prowincjonalnej, to jest najem lokalu lub od- 


i wojskowych, głównych więzień i domów 
detencyjnych, zaopatrzenie ich w utensylja 
i ich utrzymanie, oraz koszta komisji admi- 
nistracyjnej w więzieniach; 3) pensje posłań- 


gowanych do zebrania potrzebnych jej wia- | ców gminnych, tam gdzie okaże się potrzeba 
domości lub objaśnień na miejscu, 1 żądać ta- ich utrzymywania; 4) pensje 1 koszta podróży 
kich objaśnień i wiadomości od władz, a w ra- | dla inżynierow 1 urzędników dróg i mostów, 


zie nieotrzymania ich po dwukrotnem we- 


w czasie kiedy wykonywają swą służbę 


zwaniu, ma prawo posłać na ich koszt delego- | w prowincji i na jej korzyść; 5) koszta utrzy- 


wanych; ma prawo wydawać przepisy admi- 
nistracyjne i policyjne, oile te nie sprzeci- 
wiają się ogólnym prawom Jstniejącym, W ra- 
zie zaś wydania nowych praw ogólnych sprze- 
cznym tym przepisom, takowe, same przez 
się upadają; dla nadania zaś im mocy obowią- 
zującej (w razie jeżeli nie sprzeciwiają się 
prawom ogólnym) ogłasza je w prowinejo- 


mania dróg, komunikacji wodnych, osuszęnia 
błot, o ile to prawnie ich dotyczy; 6) zwrot 
gminom za transportowe ubogich; 7) koszta 
wydrukowania list przysięgłych i list wybor- 
czych, na których umieszezone jest kilka 
gmin; 8)wydatki na kościoły katedralne,pała- 
ce biskupie ilokale seminarjów djecezjalnych; 
9) najem, lub opłata podatków i koszta utrzy- 


nalnym dzienniku praw, i obostrzyć je może | mania gmachów i budowli władz prowinejo- 


egzekucją nie przenoszącą 200 fr. i 8 dni a- 
resztu. 

Budżet wydatków “prowincjonalnych, 
chwalony przez radę, składa się z dwóch czę- 


nalnych, lub służących na użytek prowincji; 
10) utrzymywanie I odnawianie utensyljów 


u- | władz prowincjonalnych; 11) długi prowin- 


cjonalne wylikwidowane, wymagalne i po” 


ści: jedne wydatki są obowiązkowe, które wstające z wyroków sądowych; 12) emerytu- 


muszą być zaspokojone z funduszów prowin- 
cjonalnych; drugie zaś, stosownie do uznania 


ra urzędników prowincjonalnych; 13) lecze 
nie ubogich obłąkanych i koszta utrzymania 


na rok następny; 16) koszta posiedzeń rady 


powiednie na czas posiedzeń urządzenie go; 
17) pomoc gminom na wychowanie elemen- 
tarne i średnie, oraz na wielkie reperacje gma- 
chów i budowli gmin; 18) połowa kosztów 
utrzymania podrzutków (drugą połowę po- 
noszą właściwe gminy); 19) wydatki nie- 
przewidziane; 20) wydatki na Kkwaterunek 
żandarmecji. Dla lepszego objaśnienia nale- 
ży dodać, jakie wydatki w prowincji ponosi 
skarb państwa. Płaci on: 1) pensję i koszta 
podróży gubernatora 1 pensje wydziału sta- 
łego rady; 2) pensję pisarza rady; 3) pensje 
urzędników biura gubernatora i koszta utrzy- 
mania tego biura; 4) koszta najmu gmachu 
dła gubernatora 1 utrzymania tegoż, oraz zao- 
patrzenia biura gubernatora w  utensylja; 
5) pensje komisarzy okręgowych; 6) koszta 
dotyczące milicji i komisij lekarskich; 7) ko- 
szta najmu lokalu dla biór probierni złota 
i srebra i 8) połowę kosztów ułożenia tablie 
statystycznych dziesięcioletnich z aktów sta- 
nu cywilnego. (d. c. n.) 
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go, Hrabiego Mansfelda, księcia Henryka Na- 
sauskiego, księcia Kugenjusza Sabaudzkiego, 
i wielu innych znakomitych mężów zapisa- 
nych na kartach historji Belgji. Listy te po 
większej części zajmują się ważnemi wypad- 
kami w dziejach tego kraju. Wspomniany 
dziennik belgicki, zachęca swój kraj do naby- 
cia tych szacownych materjałów, jeżeli już 
nie z innych powodów, to dla uniknienia 
wstydu żeby inny kraj a mianowicie Anglja, 
posiadała takie zabytki belgickie. 

— Nareszcie ukończone zostało przyozdo- 
bienie wspaniałej „Głyptotheki” (muzeum 
rzezb) monachijskiej, postawione bowiem z0- 
stały obeenie ostatnie dwa z 18-u posągów 
marmurowych, zdobiących gmach ten na ze- 
wnątrz i stojących w nyżach. Dwa te nowe 
posągi nie ustępują bynajmniej szesnastu po- 
przednim. Jeden z tych posągów wyobraża 
Benvenutego Cellini z jednorogiem, symbo- 
lem dziewictwa, co ma oznaczać, że nikt nie 
wyrównał Oelliniemu w sztuce cyzelowania. 
Druga zaś grupa wyobraża Giowanniego di 
Bologna, trzymającego w ręku wyobrażenie 
unoszącego się w powietrzu Merkurego (nad 
studnią w Bononji). Pierwszy ztych posągów 
wymodelowany został przez Bruggera, drugi 
przez Wiednmanna, a oba wykonał Lossow 
w rozmiarach kolosalnych (9 stóp wysokości) 
popług mniejszych modelów. Tej wiosny 
ukończone także zostały wspaniałe „Propy- 
laee”, mające służyć za wejście do Glyptothe- 
ki. Odsłonięcie tego arcydzieła sztuki odbę- 
dzie się zapewne 25-go Bierpnia, jednocześnie 
z odsłonięciem konnej statui króla Ludwika 
bawarskiego, już ukończonej, lecz do której 
dorabiany jest obecnie piedestał. 

— Wyszła z druku w Wittenbergu czte- 
roaktowa komedja znanego autora niemiec- 
kiego, pod tytułem: Karl Theodor, First zu 
Salm-Braunstein, oder die Entsagungs-Urkunde. 
Ciekawy ten utwór, którego treść poczer- 
pniętą została z niedawnej przeszłości Nie- 
miec, zasługuje na uznanie, jakkolwiek dwa 
pierwsze akta są za długie i za szeroko rozwo- 
dzące się nad rzeczami powszedniemi. Zamia- 
rem poety „było dać obraz smuinego stann 
rządów księztwa ŃSalm-Braunstein, które 
przeszło w 1815 r. w posiadanie Prus. Nie- 
które odznaczające się osobistości, jak np. 
koniuszego Wedell, autor ze szczególnem trak- 
tuje zamiłowaniem. SE 

— Donosiliśmy już poprzednio, że pod re- 
dakcją L. Ravensteina, który położył już 
wielkie na polu kartograficznem zasługi, wy- 
chodzi w instytucie kartograficznym w Hild- 
burghausen wielki atlas jeograficzny, pod ty- 
tulem; /and-Allas der neuesten Erdbeschreibung. 
Cały atlas będzie złożony z 50-u zeszytów, 
z których każdy ma obejmować po dwie kar- 
ty, tak, iż tych ostatnich będzie „ogółem 100. 
Wyszło już do chwili obecnej 11 zeszytów, 
czyli 22 karty, które tak pod względem wiel- 
kości, pięknego i poprawnego pod względem 
technicznym obrobienia, dokładności i nale- 
żytego skorzystania Z najnowszych materja- 
lów, zasługują na uwagę. ; 

— pP, Juljusz Brisson, przesłał do jednego 
z członków akademji w Bordeaux, ciekawy 
opis naturalnego podziemia, odkrytego nieda- 

_wno w gminie Rauzan. Między innemi w opi- 
sie tym powiada: , Naturalne to podziemie, 
stanowi znajdujący się w głębokości 10 me- 
trów (okolo35 stóp) korytarz, z początku sze- 
roki i tak wysoki, że można chodzić w nim 
bez schylenia się, a następnie zwężający się po- 
śród zakrętów skał; prowadzi on do rotundy 
będącej najciekawszą częścią tego przez naturę 
utworzonego podziemia. W szedłszy do kory- 
tarza, naprzód uderzają wzrok liczne krysta- 
lizacje wiszące u sklepienia. Krystalizacje te 
zdaje się być węglanem wapna, czyli alaba- 
strem; pokrywają one sklepienie grubą, prze- 
zroczystą warstwą, 1 Zwieszają SIĘ W prześli- 

czny sposób. Ńeiany boczne także pokrywa 
alabaster; krople wody przeciskające się od 
tysiąca wieków przez sklepienie, 1 zamienia- 
jące się w ciala stałe utworzyły pełne fanta- 
zji najrozmaitsze wzory. "4 to draperje nad- 
zwyczaj delikatne i różnorodne; przepyszne, 
niesłychane, nadludzkie rzeźby. Rotunda zaj- 
muje obszerną, wysoką przestrzeń, odległą 
o 50 metrów od otworu, którędy się wchodzi 
do podziemia, w której piętnaście osób swo- 
bodnie mogłoby się ruszać. Alabaster tu znaj- 
dujący się, jest jeszcze bogatszy i w większej 
obfitości, jak w innych częściach podziemia. 


Swiatlo pochodni, odblysk jej na wszystkich: 


punktach ścian, strumyczek z cichym szmerem 
toczący swe wody w łożysku z czarnej skały, 
otoczonym najróżnorodniejszemi. krystalizacja- 
mi, odosobnienie i cichość podziemia, w któ- 
rem po tysiącach lat, po raz pierwszy stąpa 
noga ludzka, wszystko to roztacza w tem 
schronieniu pewną tajemniczość polączoną 
z niejakiem przerażeniem. Śzezególniej zwra- 
ca tam uwagę kolumna z kryształów, zdają- 
jąca się podtrzymywać sklepienie. Kolumna 
ta cokolwiek pochylona, ma podobieństwo do 
drzewa wyrwanego z korzeniem, wrzuconego 
od czasu stworzenia ziemi, skutkiem jakiegoś 
trzęsienia ziemi, lub innego kataklyzmu, a na- 
stępnie skamienialego przez działanie wody. 
Galerja ta, której tylko część zwiedziłem, 
rozciąga się na ogromną przestrzeń 1 zapewne 
łączy się z innemi nieznanemi korytarzami. 
Bezwątpienia, zachowując pewne ostrożności, 
możnaby ją całą zwiedzić, i wydrzeć z łona 


yt 


ziemi niektóre tajemnice.” 7 


JURISPRUDENCJA. 
Z Kodeksu Cywilnego. 


Jzy wykonanie darowizny nie akce- 
ptowanej eo do wypłaty procentów 
przeszkadza jej odwołaniu? ; 

- Po zeznaniu darowizny kapitału, którego 
wypłata na czas późniejszy była oznaczona, 
darujący wypłacił dobrowolnie procent, ro- 
czny, a następnie darowiznę odwołał. 

Zarzucono, że wykonanie dobrowolne 

w myśl art. 1338 K. C. nie dopuszcza odwola- 
nia.— z k 

Lecz Senat zgodnie z wnioskami uznal: 

10 że darowizna pod względem stwierdze- 
nia i wykonania oddzielnym ulegą prze- 
pisom w art. 1339 i 1340 K. ©. obję- 
tym; 

20 że wykonanie 0 tyle tylko mogłoby ta- 
mować odwołanie, o ileby samo przez 


~- 


się stanowiło darowiznę rękodajną, że 
więc wypłata procentu nie dopuszcza 
już odwołania co do zapłaconego pro- 
centu, który za dar rękodajny poczytać 
należy, lecz co do kapitału, tylko wy- 
płata jego dobrowolna mogłaby odwo- 
lanie bezskutecznem uczynić. 

1894 r.. 

Czy darowizna dla dziecka ukryta 
pod formą kontraktu kupna i przedaży, 
ulega powrotowi? 

Matka sprzedała jednej z córek swoją nie- 
ruchomość,—po śmierci matki, wnuczka z dru- 
giej córki wytoczyła powództwo, o uznanie 
kontraktu kupna i przedaży za symulowany, 
za obejmujący dar uboezny i o rozporządze- 
nie podziału dóbr sprzedanych. 

Sąd Apelacyjny uznawszy, iż w kontrakcie 
przedaży mieści się dar uboczny, nakazał do- 
bra powrócić do masy spadkowej, wraz z uży- 
tkami od daty śmierci matki. 

Senat zgodnie z wnioskami uznał: 
że chociaż niskość ustanowionego sza- 
cunku przemawia za tem, że kontrakt 
obejmuje ukrytą darowiznę, lecz daro- 
wizna ta odnosi się tylko do różniey po- 
między rzeczywistą wartością dóbr a 
ceną w kontrakcie ustanowioną, —nuznał 
dalej, że wyraźne uwolnienie od powro- 
tu koniecznem jest tylko w darowiznach 
zwyczajnych, w których brak takiego 
uwolnienia, każe domniemywać, że da- 
rujący przeznaczył obdarowanemu na- 
stępcy udział na rzecz przyszłego spad- 
ku,—lecz w darowiznach ukrytych, sa- 
mo użycie tej formy jest niewątpliwie 
dowodem, iż wolą było darującego, iżby 
majątek pozostał w całości przy obda- 
rowanym, że więc od powrotu go uwol- 
ni. W skutku tego Senat postanowił, 
że kupująca stala się nieodwołalną wła- 
ścieielką dóbr nabytych, że ani dóbr 
tych, ani przychodów z nich do masy 
powrócić nie jest obowiązaną, że jedy- 
nie, gdyby przewyżka wartości nad sza- 
eunek, która stanowi darowiznę, prze- 
nosiła część rozrządzalną, wówczas ilość 
przenosząca część rozrządzalną w myśl 
art 920 K. C. powróconą być winna; — 
dla tego Senat nakazał oszacowanie 
dóbr podług stanu, w jakim były w eza- 
sie przedaży, celem wykrycia, czy da- 
rowizna w kontrakcie kupna uczyniona 
części rozrządzalnej nie przekracza. 

1854 r. 

Czy zastrzeżenie w pożyczce, na przy- 
padek niezapłacenia w terminie, iż do- 
bra mają być objęte w dzierżawę, może 
być poczytane za karę umówną? ` 

Senat zgodnie z wnioskami uznał: 

iż wtenczas, gdy zastrzeżona na przypa- 
dek niezapłacenia w terminie dzierża- 
wa jest uciążliwą dla dłużnika, może 
być poczytaną za karę umówną, stoso- 
wnie do art. 1226 K. O.a tem samem 
w myśl art. 1153 K. ©. nie może mieć 
skutku prawnego, gdy w zobowiąza- 
niach ograniczających się na zapłacie 
pewnej oznaczonej sumy szkody i stra- 
ty, jakie kara umówna ma zastąpić, nie 
mogą polegać na czem innem, jak tyl- 
ko na zapłaceniu procentu. 
1854 r. 

Czy grunt in possessorio przysądzo- 
ny, może być przez 30-letnie przeda- 
wnienie nabyty? 

' Spór petytoryjny został wytoczony po u- 
plywie lat 30-u od daty rozpoczęciasporu pos- 
sessoryjnego, w którym posiadanie miejsca 
spornego drugiej stronie zostało przyznane.— 
Posiadacz zasłaniał się 30-letniem przeda- 
wnieniem. a 

sąd Apelacyjny uznał: że proces possesso- 
ryjny był przeszkodą do przedawnienia. 

Benat przeciwnie zgodnie z wnioskami u- 
ważad: 

że gdy przyznanie posesji może nastą- 
pić tylko na moey udowodnienia rocz- 
uego przynajmniej jawnego i od cudzej 
łaski niezawistego posiadania, przeto 
proces possessoryjny nie tylko nie prze- 
szkadza przedawnienu, ale owszem jest 
jego podstawą, i że po 30-letniem takiem 
posiadaniu przedawnia się akcja petyto- 
ryjna. 
1854 r. 


BIBLJOGRAFJA NIEMIECKA 
za miesiąc Maj 1862 r. 
(Dokończenie, obacz Nr 140). 


G. Pfahler. Geschichte der Deutschen von den 
ältesten Zeiten bis auf unsere Tage. In drei Bän- 
den. Erster Band: Von den ältesten Zeiten bis auf 
Karl den Grossen. Stultgard. 

P. Pfahler, którego „Historji narodu nie- 
mieckiego od najdawniejszych czasów do dni 
naszych,” wyszedł dotąd pierwszy tylko tom, 
obejmujący przeciąg czasu do Karola W., 
wraz z początkiem panowania tego osta- 
tniego monarchy, daje nam w tem: dziele 
sumienną co do dziejów niemieckich pra- 
cę, odznaczającą się bogactwem szczegó- 
ów i ożywionym wykładem. - Autor czer- 
pał wiadomości z samych źródeł, na któ- 
re zapatruje się krytycznie, oraz z podań lu- 
dowych, szczególniej gdzie chodzi o wyjaśnie- 
nie czasów bajecznych dziejów niemieckich. 
Lecz pogląd jego krytyczny ma pewne gra- 
nice, autor bowiem przywiązuje nieraz zbyt 
wiele znaczenia do takich podań, które nie 
wytrzymają ścisłej krytyki; zdarza się też 
czasami, że p. Pfahler nie usuwa wątpliwo- 
ści eo do niektórych podań, mających znacze- 
nie bądź rzeczywiste pod względem history- 
cznym, bądź tylko subjekty wne, jako wy- 
świetlające charakter dziejów bajecznych. Au- 
tor sam powiada, że zapatruje się na dzieje 
bezstronnie; lecz tej zalety przyznać mu nie 
możemy, zwłaszcza gdy rozwodzi się nad zgu- 
bnym wpływem plemion romańskich, a szcze- 
gólniej słowiańskich na element germański. 
Wiemy, że fakta świadczą o tym zgubnym 
wpływie na odwrót, tam bowiem, gdzie je- 
szcze przed kilku wiekami całe kraje należa- 
ły do plemion słowiańskich, głównie między 
Klbą i Odrą aż do Baltyku, znajdujemy obe- 
enie samych tylko niemców, zamieszkałych 
po wsiach i miastach, które niekiedy tylko 


:w swych pismach; do liczby tych rabinów na- 


Rachmanides (1267) it. d. Począwszy od XVI 


noszący nazwisko brzmienia niemieckiego; 
był to ksiądz Franciszek Perez Bayer, archi- 


tytuł: De Numis Hebraeo-Samaritanis, Valentiae 
po Hiszpanji i Włoszech, miał zręczność ze- 
brania znacznej liczby pomienionych monet, 
które przy pomocy biegłych na owe czasy 


jaśnił Tablice do tego dzieła dodane, wy- 


nazwiskami słowiańskiemi, jakimś trafem do- 
tąd jeszcze nieprzeniemczonemi, świadczą o 
dawnych swych panach—słowianach, po któ- 
rych ślad zastygł, zostali bowiem wytępieni 
przez niemców; widać, że ci ostatni chcieli ko- 
niecznie dać słowiano m dotykalny dowód, że 
się ich wpływu na siebie, w ichże własnym 
słowiańskim kraju obawiają. 

Dr. M. A. Levy. Geschichte der jüdischen Mün- 
zen, gemeinfasslich dargestellt von Dr. M. A. Le- 
vy. Mit viclen. in den Text gedruckten Minzab- 
bildungen und ciner Sckrifttafel. Leipzig, Nies' sche 
Buchdruckerei (C. B. Lorck). 

Powyższe dzieło, będące bardzo ważnym 
przyczynkiem do historji numizmatyki, napi- 
sane zostało przez Dra M. A. Levy, znanego 
autora cennej pracy pod tytułem P/dnicische 
Stłudien,stanowiącej część dzieł wydanych przez 
instytut do popierania literatury żydowskiej, 
zostający pod kierunkiem pp. Dra Philippso- 
na z Magdeburga, Dra A. M. Groldschmidta 
z Lipska i Dra L. Herzfelda z Brunświku. 
Dzieło niniejsze traktuje historję naumizmaty- 
ki żydowskiej w sposób popularny, z uwzglę- 
dnieniem dziejów powszechnej oświaty. 

Badania dokładniejsze nad numizmatami 
żydowskiemi datują od jakich 80-u lat, a po- 
mimo to odkrycia w tym względzie w now- 
szych czasach dokonane, są stosunkowo bar- 
dzo znaczne. ` 

Rabini z XI, XI i XIII wieku naszej ery, 
widzieli jeszcze na własne oczy starsze numi- 
zmata aydowskis z tak zwanemi napisami sa- 
marytańskiemi, i wspominają o takowych 


leżą: Hai Giaon (1020 r.), Majmonides (1,190), 


wieku, uczeni chrześcjanie zaczęli zwracać 
uwagę na numizmatykę żydowską. Tak np. 
B. Wilbelm Postellus wydał w Paryżu w 1538 
roku pierwszą tablicę, wyobrażającą w drze- 
worytach monety żydowskie; tamże Arias 
Montanus zwraca w 1572 roku na tenże przed- 
miot uwagę, że pominiemy nazwiska innych 
autorów. Najważniejsze atoli w tym przed- 
miocie dzieło napisał duchowny hiszpański, 


djakon kapituły w Walencji. Praca jego nosi 
Edetanorum, 1781. Ksiądz Bayer, podróżując 


znawców, uporządkował systematycznie i ob- 


konane są wybornie. 

Ponieważ na krótki czas przed wydaniem 
pomienionego dzieła księdza Bayera, uczony 
niemiecki Oluf Gerhard Tychsen usiłował 
dowieść, że wszystkie do owego czasu znane 
monety żydowskie, są niewiarogodne, dzieło 
ks. Bayera tem większy zyskało rozgłos. Po- 
między tymi dwoma uczonymi wszczął się 
spór zawzięty, zakończony pobiciem na głowę 
niemca przez księdza hiszpańskiego. Dzieło 
Bayera stanowi w historji numizmatyki ży- 
dowskiej epokę. ka 

Odtąd aż do roku 1850 nie pojawiło się ża- 
dne godne uwagi dzieło o numizmatyce ży- 
dowskiej. W tym ostatnim roku znany nu- 
mizmatyk ksiądz Cavedoni napisał „Numi- 
zmatykę biblijną,” a w 1855 dodatek do niej. 
Do tejże epoki należy wspaniała edycja dzie- 
ła p. de Sauley, pod tytułem: Recherches sur 
la numismatique judaique , Paris 1854, do któ- 
rego weszło wiele nieznanych poprzednio, 
przez autora w Byrji i Palestynie . znalezio- 
nych monet żydowskich. 

Używanie srebra było w Palestynie od naj- 
dawniejszyeh czasów znane. Już za czasów 
Abrahama, srebro na wagę'slużyło za środek 
wymiany przy nabywaniu rozmaitych przed- 
miotów, podczas gdy u innych ludów, długo 
jeszcze potem używano jako cenę zamienną 
bydło, płody surowe i t, d. 

Nie ulega wątpliwości, że od użycia w hav- 
dlu srebra na wagę, do bicia monety, bardzo 
daleko. Waga, oznaczająca niejako ilość pie- 
niędzy, byla następująca: 1) £alent, który by- 
wał złoty, srebrny i miedziany; 2) mina; %) 
szekel; 4) beka ezyli pól szekla; 5) gera, odpo- 
wiadająca greckiemu obołos. Grecy i żydzi 
mieli wspólną stopę monety, która przyswo- 
joną była także w Babilonie. 

Po powrocie z niewoli egipskiej, żydzi uży- 
wali monety perskiej, macedońskiej i innej 
wówczas kursującej, i dopiero daleko później 
zaczęli bić niektóre własne monety. Drzewo- 
ryty objęte dziełem niniejszem wyobrażają 
wszystkie te monety. 

G. F. Waagen. Handbuch der Geschichte der 
Malerei. Stuttgard. $ 

Wsród licznych, w ciągu ostatnich dwóch 
dziesiątków lat, badań na polu historji sztuk 
w ogólmości, dzieje rozwoju malarstwa znala- 
zły także nie jednego zdolnego pracownika. 
Lecz pomimo to, gałęź ta literatury niemie- 
ckiej nie przedstawia od roku 1847, w którym 
Jakób Burckhardt wydał drugim nakładem 
znakomitą historję malarstwa Kuglera, żadne- 
go dzieła, któreby obejmowało zestawienie 
poczynionych od pomienionego roku nowych 
i nadzwyczaj bogatych zdobyczy. z dziedziny 
historji i krytyki tej sztuki. Brak ten za- 
pełnia p. G.F.Waagen, wytrawny na tem po- 
lu pracownik, przez wydanie pierwszej części 
dzieła, tu na czele przytoczonego. Ozęść ta 
obejmuje szkoły niemiecką i flamandzką do r. 
1600. Część druga, poświęcona głównie zna- 
komitym mistrzom z 17-go wieku, wyjdzie 
wkrótce z druku, poczem tenże autor wyda 
w dalszym ciągu dzieje innych szkół malar- 
skich. | > 

Niniejsza książka przerobiona została z 
gruntu przez p. Waagena z traktatu napisa- 
nego przez Kuglera po angielsku dla Mur- 
ray'a. W tej nowej szacie, myśli poprzednio 
przez Kuglera po angielsku wygłoszone, wy- 
stępują tu z taką oryginalnością, iż dzieło 
niniejsze uważać należy jako samodzielne. 
Styl tej pracy jest pełen wzniosłej prostoty 
i jasności, a historja rozwoju sztuki wyłożo- 
na gruntownie, z wyższym poglądem kryty- 
cznym. Autor, w celu uczynienia swego dzie- 
ła przystępnem dla ukształeonego ogółu, po- 
minął dzieje pierwotnych stopni sztuki, lecz 
za to obszernie traktuje wydatniejsze objawy 
jej rozwoju, nie zatrzymując się zbytecznie na 
szczegółach, lecz dając jasny pogląd na całość. 
'W ogóle wybór opisywanych tu przedmiotów 
sztuki malarskiej jest- bardzo trafny, co się 


słusznie zalicza do powyższego rodzaju sztuki 
flamandzkiej. 


rozdziałów należą także te, które obejmują 
pogląd na Hansa Holbeina i Alberta Durera. 
Jak wszędzie, tak i tu autor wygłasza sąd 
bezstronny, oparty na głębokich studjach. 
Nie chodzi mu o apoteozę, lecz o wierne oce- 
nienie rzeczywistej wartości. 


drzeworytów. 


dawna z upodobaniem dzieła p. Steuba, obej- 
mujące głównie obrazy ludzi i miejscowości 
w górach. Autor ten odznacza się zarówno 
głębokością poglądów jak i niezrównanym 
humorem, pod którym to względem rzadko 
który pisarz niemiecki mu wyrówifa. Obecny 
opis 
AB sie drukiem przed półtora rokiem 
przez tegoż autora dzieła Bayerische Hochland, 
które ma ogromne w Niemczech powodzenie. 
Niniejsze dzieło składa się z jedenastu roz- 
działów, „ć których siedm umieszczone były 
w rozmaitych przerwach w dodatku do Allge- 


legend i poezij, najbardziej podobają się w tej 


literackiego. Treść częścią duchowna, częścią 
świecka tych pieśni, rzuca wielkie światło na 


da głównie powiedzieć o miniaturach. Żaden 
inny badacz nie może zapewne poszczycić się 
równie sumiennemi w tej gałęzi studjami. 

Ze szczególnem zamiłowaniem i znajomo- 
ścią rzeczy zapatruje się autor na arcydzieła 
braci van Eyck, poświęcając im i ich szkole 
kilka rozdziałów, które są najważniejsze i naj- 
ciekawsze z całej książki. Skarby jakie pod 
względem utworów malarstwa posiada Wie- 
deń, po raz pierwszy opisane tu zostaly z nad- 
zwyczajną dokładnością. Nieoszacowane te 
zabytki sztuki, niezmiernie ważne dla historji 
malarstwa niemieckiego i flamandzkiego, znaj- 
dują się nietylko w odpowiednich oddziałach 
wspaniałej galerji Belwederskiej, lecz także 
w zbiorach Ambrozjańskich, w bibliożece ce- 
sarskiej, w znakomitych zbiorach arcyksięcia 
Albrechta, nie mówiące już o licznych zbio- 
rach prywatnych, tak iż ubolewać należy, że 
są tak rozproszone, podczas gdy połączone 
w jeden zbiór, oddałyby nieobliczone sztuce 
malarskiej usługi. Arcydzieła te należą po 
wiekszej części do wyż wspomnionej szkoły 
braci van Eyck. 

W końcu p. Waagen daje przegląd zna- 
cznej liczby rękopismów, ozdobionych minia- 
turami, w które biblioteka cesarska w Wie- 
dniu jest nadzwyczaj bogata, a które autor 


Do liczby najgruntowniejszych tej książki 


Książkę tę zdobi wielka liczba pięknych 


Ludwig Steub. Wanderungen im bayerischen 
Gebirge. München. 


Ogół ukształcony w Niemczech czytuje od- 


podróży, stanowi jakby dopełnienie 


meine Zeitung, wychodzącej w Augsburgu, 
lecz obecnie zostały zupełnie przegobione 
i rozszerzone; cztery zaś ostatnie ace Hy 
zupełnie nowe. Miłośnikom staroniemieckich 


książce rozdziały: Benedictbeuern und die Car- 
mina Burana, oraz Im Thal der Wirm. Nad 
rzeczką Witrm, wypływającą z jeziora Starn- 
berger i płynącą przez uroczą dolinę aż pod 
samo prawie Monachium, znajduje się młyn, 
w którym, jak niesie podanie, Berta wydała 
na świat Karola Wielkiego. W wyniosłym 
zaś klasztorze Benedyktynów zu Beuern (Bu- 
rum, Bura, jak tę miejscowość zakonnicy po 
łacinie przezwali), znaleziony został stary 
rękopism pargaminowy, z 200 przeszło czę- 
ścią łacińskiemi, częścią niemieckiemi pie- 
śniami, które w roku 1847 uczony Schmeller 
wydał, pod tytułem Carmina Burana, w tomie 
XVI bibljoteki sztutgardzkiego towarzystwa 


życie klasztorne w wiekach średnich. Co do 
pieśni świeckich, przytoczymy kilka wierszy, 
obejmujących anakreontyczne wyszczególnie- 
nie stanów pijących: 

Bibit herus, bibit hera, 

bibit miles, bibit clerus, 

bibiť ille, bibit illa, 

bibit servus cum ancilla etc, 


Obok kilku podobnych, wcale nie ascetycz- 
nych pieśni, rękopism pomieniony obejmuje 
nie jedną poezję, tak niemiecką jak i łaciń- 
ską, zasługującą, z powodu myśli i uczuć nią 
objętych, na uwagę. Przy tej sposobności p. 
Steub przytacza następujący ustęp z przed- 
mowy Ńchmellera: „Jeżeli autorowie wielu 
utworów poetyckich najdawniejszej literatu- 
ry niemieckiej sami wskazują na poezje ła- 


w takim razie być bardzo może, że i niemiec- 
ki Minnesang stworzony został na wzór po- 
dobnychże utworów w języku łacińskim, któ- 
re uprawiane były przez zakonników. Nie- 
sprawiedliwie przeto postąpilibyśmy  wzglę- 
dem naszej starożytnej literatury, gdybyśmy 
chcieli zaliczać do niej to jedynie, co mapisa- 
ne zostało po niemiecku; nie bez słusznej za- 
sady powinnibyśmy uważać utwory łacińskie 
poetów kansiin í z wieków średnich, jako 
pozostawioną nam w spadku ojcowizaę, da- 
jącą wierny obraz myśli i uczuć naszych pra- 
ojców.” 

Denkschriff über Memel' s Seekandel, den Min- 
ge-Schmaltalla-Kanal und die Zweigbakn Inster- 
burg-Tilsit-Memel. Mit zwei Karten. Memel. 

Niniejsza praca statystyczno-ekonomiczna, 
dobrze napisana na zasadzie troskliwie zgro- 
madzonych danych, wykazuje znaczenie Me- 
mla pod względem handlowym. Autor dowo- 
dzi, że obok ogromnego wywozu drzewa, port 
ten co do handlu innemi ważnemi artykuła- 
mi, mianowicie płodami rolnictwa, może wy- 
trzymać korzystniejsze z innemi portami Bal- 
tyku porównanie, niż powszechnie sądzą. 
Ogólna ilość przedmiotów, z Memla wywożo- 
nych, odpowiada pod względem wagi 60 
pCt. towarów z Gdańska i 80 pt. z Szeze- 
cina wywożonych, a przewyższa o 20 pCt. 
wagę towarów, stanowiących wywóz z Kró- 
lewca. Autor dowodzi, że handel Memla był- 
by daleko większy, gdyby nie zamulanie 
piaskiem jego portu, której to niedogodności 
możnaby zaradzić przez przekopanie kanału 
celem obejścia ław piasczystych. Obok tego 
należałoby połączyć Memel, za pomocą drogi 
żelaznej, z takąż drogą królewiecko-ejdku- 
neńską. Korzyści, jakieby wynikły dla han- 
dlu Memla skutkiem wykonania robót po- 
wyższych, są tu szczegółowo wykazane. 
Dzieło to obejmuje także wiele wiadomości 
historycznych i statystycznych, dotyczących 
Memla i jego okolice. 

Lieder-und Balladentuch amerikanischer und 
englischer Dichter der Gegenwart. In der Vers- 
massen der Originale übersetzt und von Lebens- 


cińskie, jako na wzory, które naśladowali,. 


skizzen der Verfasser begleitet. Von Adolf Strodt- 


mann. Hamburg. 
P. Adolf Strodtmann, 


tłómacz 


„Pieśni 


i ballad poetów amerykańskich i angielskich: 
obecnych czasów”, znany jest zaszczytnie 
w literaturze niemieckiej jako autor znacznej 
liczby poezij oryginalnych w języku niemiec- 
kim i jako wydawca dzieł Heine'go. Niniej- 
szy zbiór obejmuje najcelniejsze literatury 
angło-amerykańskiej poezje liryczne, które 
również pięknie i poprawnie przełożone, jak 


i trafnie wybrane zostały. 


Większą połowę 


zbioru stanowią utwory, pochodzące z Ame- 
ryki, która jakkolwiek nie posiada żadnego 
wieszcza pierwszorzędnego, szczyci się atoli 
(że pominiemy jej powieściopisarzy) takimi 
poetami, jak Dana, Poe, Bryant, Longfellow, 
Shiras, W. Lord, Stoddard, Whittier i inni, 
oraz poetkami, jakiemi są: Marja-Elżbieta 
Hewitt, Emma Embury, Gracja Greenwood, 
Franciszka Sargent Osgood i t. d. Nie jeden 
z tych poetów poczerpnął wiele z ducha poe- 
zij europejskich, głównie angielskich, a na- 
wet niemieckich, szczególniej z 4lejnego; po- 
mimo to odrębne cechy tej poezji zaatlantye- 
kiej zasługują na zaznajomienie z niemi czy- 
telmików europejskich. Obok obrazu życia 
domowego i miejscowości, oraz usposobienia 
ducha Amerykan, cały interes tych poezij 
obraca się około dwóch głównie punktów: 
Chrystjanizmu, jakkolwiek nieco po pury- 
tańsku, a nawet czasami po kwakiersku po- 


jętego, i patrjotyzmu republikańskiego. Pię- 


kna jest poezja Hewitt'a „Pieśń naszego kra- 


ja”, w której poeta broni Ameryki przeciw 


zarzutowi braku ducha poetyckiego idawnych 
podań. O Longfellowie, największą ze wszyst- 
kich poetów amerykańskich sławę w Euro- 
pie posiadającym, p. Strodtmann tak mówi: 
„Znajdujemy w większej części jego samoist- 
nych utworów cechę owej oryginalności, któ- 
ra znamionuje genjusz stanowiący epokę.” 
Najtrudniejszym zapewne był przekład utwo- 
rów fantastycznych Edgara Allana Poe (ur. 
1811, zmar. 1849), uchodzącego w Ameryce 
za mistrza, co rzeczywiście, pod względem 


przynajmniej formy, przyznać mu należy. 


Co do drugiej części tego zbioru, obejmu- 


jącej utwory poetów angielskich, znajdujemy 


tu, oprócz nieco dawniejszych poezij, po wię- 
kszej części utwory poety uwieńczonego A. 
Tennysona, bardzo przez Anglików szaco- 


wanego Karola Mackay'a, W. M. Thackeray'a, 
który i w poezjach nie przestaje być humo- 
rystą, i Barry Cornwalla. Prawie wszystkie, 


podane tu utwory angielskie, pojawiają się 
po raz pierwszy w przekładzie niemieckim, 
a przynajmniej w dobrym przekładzie. 


TEATRA W WARSZAWIE. 

Teatr Rozmaitości. — Dziś we czwartek; 
dnia 26 Czerwca, komedjo-opera w 1-ym akcie 
z francuzkiego: Dwóch aniołów opiekuńczych, ode- 
grana przez. pp. Ostrowskiego, Królikowskiego, 
Swiergocką, Bodurkiewicza. — Komedja w 1m akcie 
z francuzkiego: Starsza siostra, odegrana przez pp. 
Łapińską, Ewę Łapińską, Trapszę, Słolpego, Kro- 
gulskiego. — Obrazek dramatyczny ze śpiewem, 
Floryna, odegrana przez pp. Bakałowiczową, Fr. 
Królikowskiego, Dąbrowskiego, Olszewską. 


— O mar a nn — 


Cena micjse. 
rsr. k. na rsr. k. na 
ubo. ubo. 
Loża 1 piętra v4bil. 3 60 10 Krzesło w nast. rz. „ 60 2Y, 
Loża 2 piętraz4 bil, 2 70 10 PRIWU NTT TT n 45 2% 
Krzesła w 4 pier.rz. „, 90 2!/ | Galerja .12...1«2+22 n 30 — 
Krzesło w 4dru.rz. „ 75 2!/,| ParadyZ..«s..++.2» s 15 = 


Zacznie się o godzinie 7: 


— W dniu wczorajszym, na targach odby- 
wających się w urzędzie konsumceyjnym mia- 
sta Warszawy, płacono za wiadro okowity 
próby 10 rs. 1 ikop. 42%, dors. l kop. 47, 
za garniec kop. 46'⁄ do kop. 48. 


r dnia 25 czerwca, 


Dukaty Holenderskie nowe ważne. 


Pruski Kurant . za 100 Tal. | — 
Papiery. 
Obligi Skar. za 100 rs. (oprócz 
kuponu) . . - « « -. . 1 92 
Bilety Skarbu Królestwa _Pol- 
skiego . NE NINE SCE — 
Listy Zast. Ill-go Okresu serya 
1 i 2 (oprócz kuponu) za 15 rs. 15 
Akcje Głównego Towarzystwa 
Rossyjskiego dróg żelaznych. | — 
Obligi współki Żeglugi Parowej 
w Królestwie Pols: po rs. 750. | — 
Akcje Drogi Żelaznej Warsza- 
wsko-Bydgoskiej po rs. 100 . — 
, dito 500. . | 83 
Akcje Drogi Żel. Warsz.-Wied. | 70 
wWexie. 
Berlin . 100 Tal. | 2 M. |102 
yo. 100 Tal. | k.t. = 
Gdańsk 100 Tal. | 2 M. |102 
5 KA 100 Tal. | k. t. — 
Hamburg . 800 BMk. | 2 M. |155 
Londyn . 1 Ft. St. | 5 M. 6 
Moskwa . 100 Rs. | 1 M. | 99 
Petersburg . 100 Rs. | 1 M. | 99 
% ~ 100 Rs. | k.t. — 
Paryż . 300Fr. | 2 M. | 82 
„EE 300 Fr. 1M | — 
Wiedeń 150 Złe. | 2-M. | 80 


n u 


|| 
j 


| 
| 


KURS 6iEŁDR WARSZAWSKIEJ. 


92 


tl 
NUK 


m 
o 
ma 


DEREDEN I 


Aea a a o E G G a 


% 
© 


żądano płacono 
Monety. rsr. | kop.] rsr. |kop. 
Pół-Imperjały Rosyjskie. . —|-|'5 | 0 


: 


— 
© 


Wartość kuponu bieżącego od obligów Skarb. k. 94/5 


od Listów Zustawn: Illgo Okresu k. 1/3 
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE. 


OBWIESZCZENIA SPADKOWE. 


(N. D. 1588) Pisarz Kancelarji Ziemiańskiej 


Gubernii Radomskiej w Radomiu. 


Po zgonie: 1) Bronisława-Konstantego dwóch 
imion Rożańskiego. współwłaściciela dóbr Woj- 
sławice z (kręgu Radomskiego; 2) Ignacego Ole- 
chowskiego, właściciela sumy rs. 1500, meldowa- 
nej przy pierwiastkowej w r. 
poteki dóbr ziemskich Sienno z Okręgu Soleckie- 

o; 
Drzewieckiej, drugiego Glińskiej, co do ostrzeżeń 
w wykazie hypotecznym dóbr Domaniowa z Okrę- 
gu Radomskiego zapisanych, a mianowicie: w Dzia- 
le Hf. pod N 3 względem administracji lasów, 
dóbr tychże pod. Nr. 7 względem służącej jej 
wspólnie z Sukcesorami Erazma D zewieckiego, 
dzierżawcy tych samych dóbr; w Dziale IV pod 
N. 8. 40, 12, 13,24125 co do połowy sum złp. 
2 500, złp. 10,000 złp, 5,018, złp. 402, złp. 67 
gr. 15, złp. 16, złp. 10,090 i złp. 14,000, na ko- 
niec co do współwłasności ostrzeżenia co do sumy 
złp. 30,069 gr 15'/, pod N. 26 wykazu zapisanej 
otworzyły się spadki, do regulacji których wyzna - 
czam termin ostateczny na dzień 18 (30) Wrze- 
śnia 1862 r. pod prekluzją, prawem zagrożoną 
dla tych którzy się do regulacji nię zgłoszą. 


Radom d $8 (20: Marca 1862 r. 
J. N. Zengteller. 


o o RA 


(N. D. 1587) Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernit Augustowskiej Wydziału II. 

Ogłusza się że z powodu śmierci: 

1) Wilhelma Hejmera jako wierzyciela samy 
złp. 7,000: z większej sumy złp. 31,200 pocho- 
dzącej pod Nr. 18 sumy złp. 1000 w Zlewkach 
lit. a, do Nr. 20, oraz jako współwierzyciela 
sumy rs. 750, sumy rs. 642 kop. 261%, sumy rs, 
524 kop. 37!/ą z procentami i kosztami, nie- 
mniej zaległych procentów od sum rs. 2,115i 
rs.810, sposobem ostrzeżenia podN. 27 w dzia- 
le [V na dobrach Taboryszki w Okręgu Kalwa- 
ryjskin ubezpieczonych; 2) Karola-Lud wika- 
'Fdwarda 8-imion Tarracha dla którego lub je- 
go wierzycieli jak przekonywa wzmianka w dziale 
IV w Ziewkach do Nr. 27 pod lit , na dobrach 
"Taboryszki w Okręgu Kałwaryjskim położo- 
nych, zapisana suma rs. 3,688 kop. 50, do de- 
pozytu Banku złożoną została; 3) Emmy z Ha- 
sfordtów Gensch wierzycielki sum rs 3000, 
w dziale IV pod Nr. 23 na dobrach Porowsie i 
w tymiże dziale pod Nr. 23 na dobrach Wejdz. 
buniszki w Okręgn Kalwaryjskim Gubernii Au- 
gustowskiej położonych, ubezpieczonej, toczy 
się postępowanie spadkowe, do uregulowania 
którego termin na dzień 15 -27) Września r. b. 
jest wyznaczony, strony więcinteresowane, Z 
prawami swemi w tym terminie do Kancelarji 
podpisanego Rejenta zgłosić się zechcą pod pre- 
kluzją. © 7 

Suwałki d. 1 (18) Marca 1862 r. 
Władysław Kusoeki, 


„iu INS l in 


(N.D 1579) Pisarz Hypoterzny c 
Sądu Pokoju Okręgu Łęczyckiego. 

Z powodu śmierci Szmula Szternfeld właściciela 
Nieruchomości w mieście Łęczycy dawniej pod 
N. 153 a obecnie 108 położonej, tudzież Lajzera 
Sztaar wierzyciela kapitałów złp 450 na Nieru- 
chomości N 53 pod N. 11 działu IV i złp. 3,000 


czyli rs. 450 na Nieruchomości N. 83 pod N. 1. 


tegoż działu i wreszcie Haskla Arona i Mośka 
Wolfa Sztyllerów współwłaścicieli sumy rs. 300 
na Nieruchomości N. 64 w Łęczycy ubezpieczo- 
nych, toczy się postępowanie spadkowe, do ukoń- 
czenia którego termin na dzień 18 (30) Wrze- 
Śnia godzinę 10 z rana w Kaocelarji hypotecznej 
Sądu tutejszego przeznacza. Wzywa przeto stro 
ny interesowane aby w terminie powyższym w do- 
wody prawa ich do spadku udowadniające zaopa- 
trzyli się i pod prekluzją przybyć zechciały. 
Łęczyca dnia 8 (20) Marca 1862 r. 
Bader. 
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OBWIESZCZENIA HYPOTECZNE. 


(N. D. 2674) Trybunał Cywilny Gubernii 
Augustowskiej Wydzialu I. 

Zawiadamia strony interesowane, iż na żąda- 
nie Eugeniusza Rembielińskiego, przedsiewzię- 
tą będzie pierwiastkowa regulacja hypoteki dóbr 
Jawory, Klepacze i Jaworki w Okręgu Łomżyń 
skim Gubernii Augustowskiej połozonych, da- 
wniej do własności Pawła Trzaski, Walentego 
Ciborowskiego, SSrów Stanisława Uszyńskie- 
go, Franciszki Czarnowskiej, Kunegundy Brzo- 
zowskiej, Karoliny Konopkowej i Wiktora Stypuł< 
kowskiego cząstkowych dziedziców należących, 
składających się z gruntów, łąk, lasów i zabu- 
dowań, graniczących ma wschód z dobrami Gra- 
bowo stare i Jaworki tudzież Cibory Gołeckie 
i Zambrzyce, na południe z dobrami Zambrzy- 
ce i Zalesie nowe, na Zachód z temi dobrami 
Zalesie nowe i Pzary, na półrńoc z dobrami Ko- 
nopki Leśne. Wzywa przeto wszystkich w tem 
interes mających, aby się przed Delegowanym 
do tej czynności Pisarzem Kancelacji Ziemian- 
skiej Guhernii Augustowskiej Wydziału I. w d. 
1 (13. Września 1862 r. o godzinie 9 z raną 
z prawami swemi do tych dóbr ściągającemi się, 
dowodami popartemi, bądź osobiście lub przez 
pełnomocników do tego szczególnie upoważnio- 
nych w Kancelarji jego stawili i wszelkie wnio- 
ski do prokółu zadyktowali pod prekluzją pra- 
wem z r. 1818 zagrożoną. 

Łomża d. 23 Kwietnia (5 Maja) 1862 r. 
Prezes, 
Radca Stanu, Głębocki. 


(BE DF SÓD n o 
(N. D. 2675) Trybunał Cyrilny Gubernii 
Augustowskiej Wydzialu i. 
Zawiadamia strony interesowane iż na żądanie 
księdza Aleksandra Szep etowskiego przedsięwzię- 
tą będzie pierwiastkowa regulacja hypoteki dóbr 
Krzewa, Nowego Krzewa Starego i Ciborów Koła- 
czków w Okręgu Łomżyńskim Gubernii Augustow- 
skiej położonych dawniej do własnośći Jakób a 
i Anny małż aków Maliszewskich, Piotra Krzew- 
skiego, Jana Maleszewskiego, Paulina Krzewskie- 
go, Konstantego Swiętkowskiego, Tomasza Male- 
szewskiego cząstkowych dziedziców należących, 
składających sią z gruntów, łąk ilasów, zabu- 
dowań i pastewnikow, z których części położone 
na Krzewie Nowem, graniczą na wschód z dobra- 
mi Sikory Bartyczkie i Zalesiem Ł .będzkiem, na 
zachód z Ciborami Kołaczkami, na północ z Krze- 
wem Starem. pa południe z Jankowem Zambrzy- 
cami, cząści na Krzewie Starem graniczą na pół- 
noc z Krzewem Klebankami, na południe z Krze- 
wem Nowem, pa wschód z Nikorami Bartyczkami, 
na zachód z Ciborami Chrzczonami iCiborami 
'Koła-zkimi, części na Ciborach Kołaczkach gra- 
niczą na północ z Ciborami Krupami i Ciborami 
Chrzczonami, na poludnie z Jankowem Zambrzy- 
cami, na wschód z Krzew'm Nowym. na zachód 
z Ciborami Wiśniarami. Wzywa przeto wszystkich 
w tem interes mających, aby się przed Delegowa- 
mym do tej czynności Pisarzem Kancelarji Zie- 
miańskiej, Gubernii Augustowskiej Wydziału I. 
w d. 9 (21) S.erpnia 1862 r. o-godzinie 9 z rana 
z prawami swemi-do tych dóbr sciągającemi się, 
dowodami popartemi, bądź osobiście lub przez 
pełnomocników do tego szczególnie upoważnionych 
w Kancelarji Jego stawili. i wszelkie wnioski do 
protokółu zadyktowali pod prekluzjąprawem zro- 
ku 1818 zagrożoną . 
Łomża d. 4 (16) Maja 1862 r. 
Prezes, Nowiński. 


pni mm HEJ 
(N. D. 822% Sqd Pokoju Okręgu 
Marjampolskiego. 
Z powodu żądanej nowej. regulacji hypoteki 


1824 regulacji hy- | 


i nieruchomości w m. Prenach przy ulicy Dwor- 
nej i rynku miasta pod N. 30 położonej, grani- 
czącej od południa z rynkiem, od wschoduz po- 
siądłościę SSrów Szlomy Klemera, od połudna, 
z placem pustym Mortchela Lejzera garbarzia 
a od zachodu z ulicą Dworną, składającej się 
z kamienicy piętrowej masiv murowanej, spi- 
chrza drewnianego, wozowni ze stajnią muro- 
wanej, studni, parkanów i placu na którym tę 
budowle stoją, niemniej placu pustego w tymże 
samym mieście przy ulicy Dwornej pod N. 85 


| sytuowanego, graniczącego Z posesjami z jędnej 
oraz 3) Marcjanpy z Kietlińskich lo ślubu | 


strony 5Srów Mortchela Kaufmana, a z drugiej 
Onufrego Rynkiewicza, rozciągającego się od 
ulicy Dwornej do rzeczki Rewonią zwanej, któ- 
re to dwie nieruchomości należeć mają do Ni- 
siela-Lejby dwóch imion Mortchelowicza Urwi- 
cza wć wsi Aleksota gminie tegoż nazwiska za- 
mieszkałego. 

Zawiadamia wszystkich interesentów, że tii- 
kowa regulacja w Sądzie tutejszym w d.10(22) 
Października r. b. 1862, odbywać się będzie. 

Wzywa przeto ich aby w powyższym termi- 
nie osobiście lub przez pełnomocnika urzędo- 
wnie i szczególnie umocowanego w Sądzie tu- 
tejszym stawili się, a będąc opatrzeni w dowo- 
dy, prawa swe i wnioski do protokółu regnla- 
cyjnego zadyktowali. 

Ostrzega się ich zarazem, że niezgłaszający 
się w terminie podpadną skutkom prekluzji 
w art. 154 i 160 prawa hypotecznego z r. 1818 
przepisąnej. 

Jeżeliby właściciel wywołanej nieruchomości 
w terminie niezgłosił się, tenże na żądanie 
któregokolwiek z interesentów na karę złp. 
10 do 50 skazanym zostanie, a to podług art. 
150 tegoż prawa utraci wszelkie dobrodziejstwa 
prawne względem swych wierzycieli, 

Ogłoszenie decyzji jaka w skutek protokółu 
regulacyjnego wydaną będzie nastąpi d.11 (23) 
Października 1862 r. na publicznem posiedze- 
nia Sądu tutejszego i od tegoż dnia czas do 
apelacji rachować się będzie, w dniu więc tym 
interesenci bez dalszych wezwań przy ogłosze- 
nia decyzji znajdować się powinni. 

Marjampol d. 6 118) Czerwca 1862 r. 
"za Podsędka Pisarz, Kurejusz. 
N. D 3249) Sąd Pokoju Okręgu 
Włocławskiego. 
Wydział Hypoteczny. 


Z powodu żądanej przez Augusta i Joanny mał- 
żonków Glasenapp regulacji nowej hypoteki nie- 
ruchomości w mieście Włocławku przy ulicy Pie- 
karskiej pod Nr. 296 położonej. składającej się 
z domu drewnianego pod dachówką, spichrza za - 
budowań gospodarskich, oraz placu na którym te 
budynki stoją, i ogródka owocowego w tyle po- 
łożonego, mającej rozłegłości prętów kwadrato 
wych ezterdzieści trzy miary magdeburskiej. 

Zawiadamia stropy interesowane że regulacja 
takowej nastąpi w Sądżie tutejszem w d, 24 
Września (6 Pażdziernika) 1862 r. 

Wzywa je przeto aby do regulacji tej osobiście, 
lub przez pełnomocników stawili się, i w dowody 
prawa ich wspierające zaopatrzyli się. 

Ogłoszenie decyzji jaka w skutek aktu regu- 
lacji wydaną będzie, nastąpi na publicznem po- 
siedzeniu Sądu tutejszego dnia 28 Września (7 
Października) 1862 r.i od tegoż dnia czas do 
odwołania się od niej upływać zacznie. 

Ioteresenci przeto bez. dalszego wezwania 
w tymże dniu ogłoszeniu jej przytomni być winni. 

Brześć Kujawski d. 9 (21) Czerwca 1862 r. 

Podsędek, Makowski . 


LICYTACJE I SPRZBDAŻE PUBLICZNE. 


(N. D. 3248) Rząd Gubernialny 
Warszawski. 

Zawiadamia kogo to interesować może, że Da 
robóty budowlane w Magazynie Solnym Nowe- 
Miasto w powiecie Rawskim, mianowicie.. 

1. Na reperacją studni. ` 

2. Na reperacją szopy na nafzędzia ogniowe. | 

3. Na zrobienie nowej kloaki, w miejsce starej 
zniszczonej. 

4, Na zrobienie ogrodzenia od frontu budynków 
mieszkalnych oraz postawienie barjer przy jednej 
z szop. 

5. Reperacją domu frontowego. 

6. Reperacją bram oraz muru frontowego pro- 
wadzących na dziedziniec, odbytą zostanie w biu- 
rze Rządu Gubernialnego Warszawskiego na dniu 
3 (15) Lipca r. b. o godzinie 12 z rana licytacja 
przez opieczętowane deklaracje in minus od sumy 
rs. 1010 kop. 36 1 2 anszlagiem wyrachowanej. 

Każdy zatem chęć licytowania mający po Zao- 
patrzeniu się w kwit kasy Gubernialnej, na złożo- 
ne vadium w ilościrs. 102 z deklaracją of ieczę - 
towaną, a napisaną podług wzoru niżej zamie- 
szczonego w dniu i miejscu wyżej ozpaczonym 
zgłosić się winni. 3 

Warunki licytacyjne są do przejrzenia każdo- 
dziennie wyjąwszy świąt w godzinach służbowych 
w Wydziale skarbowym. 

Wzór do deklaracji. 

Deklaracja mocą którego ja niżej podpisany 
obowiązuję się w skutek ogłoszenia Rządu Gu- 
bernialuego Warszawskiego z d. 1 (13) Czerwca 
r, b. N 51127413945 wykonać roboty budowlane 
w Magazynie Solnym Nowe Miasto za sumę rs. N. 
(wyraźnie wypisać) a to stosownie do anszlagów 
złożonych przy warunkach licytacyjnych które 
mi są dobrze znane i takowym w zupełności pod- 
daję się. 

Stałe moje zamieszkanie w N. pisałem dnia N. 

(podpisać wyraźnie imię i nazwisko) 
Warszawa d. 1 (18) Czerwca 1862 r. 
Za Gubernatora Cyw'lnego, 
Radca Gubernialny, Kesler. (1) 
za Naczelnika Kancelarji, Gurowski. 


z a 


(N. D.3257) Rząd Gubernialny 
Warszawski. 

Zawiadamia kogo to interesować może, że na 
urządzenie szopy na narzędzia ogniowe w ma- 
gazynie solnym w Nowymdworze odbytą zo- 
stanie w biurze Rządu Gubernialnego Warszaw - 
skiego ña d. 8 (16) Lipca r. b. o godzinie 12 
z rana licyta*ja przez opieczętowane deklarację 
in minus od sumy rs. 108 kop. 88, anszlagiem 
wyrachowanej, 

Każdy zatem chęć licytowabia mający po za- 
opatrzeniu się w kwit kasy Gubernialuej na 
złożone vadium w ilości rs. 11 zdcklaracją opie- 
czętowaną, a napisaną podług wzoru niżej za- 
mieszczonego w dniu i miejscu powyżej ozna- 
czonym zgłosić się winien. i 

Warunki licytącyjne są do przejrzenia każ 
dodziennie wyjąwszy świąt w godzinach służ- 
bowych w Wydziale Skarbowym, 

Wzór do deklaracji. 

Deklaracja mocą której ja niżej podpisany 
obowiązuję się w skutek ogłoszenia Rządu Gu- 
bernialnego Warszawskiego z d. 1 (18) Czerw- 
ca r. b. N. 49,850/18,599 urządzić szopę na 
skład narzędzi ogniowych w magazynie solnym 
Nowydwór za sumę rs...... wyraźniej.....t 
a to stosownie do abszlagu złożonego przy wa- 
runkach licytacyjnych które mi są dobrze zna- 
ne i takowym w zupełności poddaję się. 

Stałe moje zamieszkanie pisałem w N. 
dnia N. 

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko). 
Warszawa d. 1 (13) Czerwca 1862 r. 
z upow. Gubernatora Cywilnego, 


(1) 


za Naczelnika Kancelarji, Gurowski. 


(N. D, 3245) Magistrat Miasta Stołecznego 
Warszawy. 

Na sprzedaż do rozbioru oficynki drewnia- 

nej samowolnie w posesji Nr. 1203/4 wystawio- 

nej odbędzie się w dniu 2 Lipca r. b. w. Kance= 


larji Komisarza Administracyjnego Qyrkułu 7 


pionej w roku zeszłym na potrzebę budowy mostu 
w fabryce Borsiga, a właściwie z fabryki Woeb- 
Jerta pochodzącej. 


„| wcyrkule policyjnym szóstym pod jurysdykcją 


Radca Gubernialny, Kessler. . dsp 


kacji zbioru objaśnień i warunków sprzedąży 
nieruchomości N. 708 i 709 w. Warszawie poło- 
żonej, Trybunał tutejszy wyrokiem daty 4 (16) 
Czerwca 1862 r. zapadłym, termin do przygo- 
towawczego przysądzenia nieruchomości wspo- 
mnionej wyznaczył na dzień 25 Czerwca (7 Li- 
pca) 1862 r. godzinę 10 rano, który się odbędzie 
w miejscu zwykłych posiedzeń Trybunału Cy- 
wilnego Gubernii Warszawskiej w Warszawie 
w Wydziale I. pod N. 549 przy ulicy Długiej, a 
licytacja w terminie przygotowawczego przysą- 
dzenia zacznie się od sumy rs. 600 jako szacun- 
ku przez popierającego sprzedaż podanego. 
Warszawa d. 9 (21) Czerwca 1862 r. 
Pisarz Trybunału, 
Radca Dworu, Zgórski. 


Dn OOOO W 0000000000 


(N. D. 3256) Pisarz Trybunalu Cywilnego 
Gubernii Warszawskiej w Warszawie. 


Stosownie do art. 682 K. P. 8. wiadomo czy- 
ni: iż na żądanie Walentego Rytel obywatela 
w: Warszawie pod Nr. 227 przy ulicy Mostowej 
zamieszkałego, zaś zamieszkanie prawne do te- 
go interesu i całego postępowania subhastacyj-- 
nego u Teodora Łąskiego Adwokata przy S4- 
dzie Apelacyjnym Królestwa Polskiego w War- 
szawie przy ulicy Sto-Jerskiej "pod Nr. 1776 
mieszkającego, obrane mającego, w poszuki- 
waniu sumy rs. 268% kop. 1, z procentem pra- 
wnym od dnia 12 (24) Czerwca 1858 r. liczą- 
cym Się i kosztów egzekucyjnych od Wilhelma 
i Franciszki małżonków. Rosochackich obywa- 
teli i właścicieli nierachomości w Warszawie 
pod Nr, 2437 przy ulicy Nowolipie położonej, 
tamże zamieć łych, protokółem Antoniego- 
Onufrego kiego Komornika przy 8%- 
dzie Apelacyjnym Królestwa Polskiego w dniu 
19 (81) Stycznia 1862 r. sporządzonym, w dro- 
dze Sądowej przymuszonego: wywłaszczenia 
zajętą i zaaresztowaną została: 


NIERUCHOMOŚĆ 
w Warszawie przy ulicy Nowolipie pod Nr. 
2437 na gruncie czynszowym w cyrkule poli- 
cyjnym i administracyjnym szóstym, w jurys- 
dykcji Sądu Pokoju Okręgu i miasta Warsza- 
wy Wydziału II., prawem własności do exe- 
kwowanych dłużników Wilhelma i Franciszki 
z Morówczyfńskich małżonków Rosochackich 
należąca, i w ich posiadaniu zostająca, poszu- 
kiwaną wierzytelnością hypotecznie obciążona. 

Na gruncie tej nieruchomości stoją następu: 
jące zabudowania: 

1. Dom frontowy z drzewa w słupy gontami 
kryty, komin murowany mający. à 

2. Zabudowanie z drzewa w słupy gontami 
kryte. 

3. Komórka z drzewadeskami szalowana ite- 
wiż kryta. 

4, Oficyna z drzewa gontami kryta komin 
murowany mająca. 

5. Oficyna murowana cynkiem kryta trzy. 
kominy murowane mająca. À 

6. Oficyna poprzeczna murowana cynkiem 
kryta komin murowany mająca. 

7. Oficyna murowana cynkiem kryta dwa 
kominy murowane mająca. 

8. Komórka z desek deskami kryta. 

9. Studnia balami cembrowana i temiż kryta 
z pompą drewnianą i wachadłem takimże. 

10. Komórka z drzewa w słupy gontami 
kryta. 

11. Komórki z drzewa w słupy gontami 
kryte. , 

12. Komórki zdrzewa wsłupy gontami kryte. 

13. Kloaki o trzech sedesach z drzewa goa- 
tami kryte. 

14. Sztachety z łat podwórze od ogrodu od- 
dzielające. = =. 

15. Ogród warzywny i owocowy, kilka drze- 
wek rodzajnych i parę krzewów agrestu i po 
rzyczek mający. ; 

16. Podwórko” przy ogrodzie niebrukowane. 


Wmiesiono do księgi wieczystej powyż zajętej 
nieruchomości w Warszawie dnia 10 (22) Marca 
1862 roku, aw dniu dzisiejszym do księgi za- 
aresztowań w Kancelarji Trybunału na ten cel 
utrzymywanej wpisane zostało. i 

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień í warun- 
ków sprzedaży odbędzie się na audjencji publicz - 
nej Trybunału Cywilnego Gubernii Warszawskiej 
w Warszawie dnia 7 (19) Maja 1862 r. ` 

Sprzedażą dyrygować będzie „Teodor Łącki 
Adwokat przy Sądzie Apelacyjńym Królestwa 
Polskiego, którego zamieszkanie jest wyżej wska- 
zane. 

Warszawa dnia 19 (31) Marca 1862 r. 
Radca Dworu, Zgórski. 

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej Trybu- 
nała Cywilnego Gubernii Warszawskiej w War- 
szawie d. 19 (31) Marca 1862 r. 

Radca Dworu, Zgórski. 

Po odbyciu w dniach 7 (19) Maja 21 Maja (2 
Czerwca) i 4 (16) Czerwca 1862 r. trzech pnblika- 
cjizbioru objaśnień i warunków sprzedaży nieru- 
chomości Nr. 2437 w Warszawie położonej, Trybu* 
nal Cywilny tutejszy wyrokiem daty 4 (16) Czerw- 
ca 1862 r. zapadłym termia do przygotowawczego 
prZysądzenia rzeczonej nieruchomości wyznaczył 
na dzień 25 Czerwca (7 Lipca) 1862 r. godzinę 
10tą rano, który się odbędzie w miejscu zwy- 
kłych posiedzeń Trybunału Cywilnego Gubernii 
Warszawskiej w Warszawie w Wydziale I, pod 
Nr. 549, przy ulicy Długiej. Licytacja w termi- 
nie przygotowawczego przysądzenia zacznie się 
od sumy rs. 2000 jako szacunku przez popiera- 
jącego sprzedaż podanego. 

Warszawa dnia 9 (21) Czerwca 1862 r. 
Pisarz Trybunału, 
Radca Dworu, Zgórski. 


świat przyszło, dotąd jednak sprawca ukrycia 
wykrytym byćnie mógł,ani czyim by było dzie- i 
cię owe wyśledzić się niođałò; wzywa przeto |. | 
każdego okolicznych stron mieszkańca, który- i 
by posiadał wiadomość lub o matce rzeczonego 
dziecięcia, lub 6 sprawcy jego ukrycia, aby do- -4 
niósł o tem niezwłocznie najbliższemu Sądowi, 
lub miejscowej władzy policyjnej, a to pod sku- 
tkami wrazie przeaiwaym | zagrożonemi prze- 
pisami prawa. 
Kalwarja d. 14 (26) Maja 1662 r. | 
Sędzia Prezydujacy, | 
Asesor Kolegjalny, de Johne. p 


i8, licytacja głośna od kwoty rs. 60 in plus, 
do której przystępujący Vadium w ilości rs. 6 
złoży, a bliższe warunki u Komisarza Admini- 
stracyjnego Cyrkułu 7 i 8, przejrzeć może. 
Warszawa d. 4 (16) Czerwca 1862 r. 
p. o. Prezydenta, Woyda, 
Naczelnik Kancelarji, Luceński. 


M >> 


(N. D. 3243) Komitet budowy i 
Mostu stalego na Wisle w Warszawie. 


Podaje do powszechnej wiadomości, że w dniu 
26 Czerwca (8 Lipca) r. b. o godzinie. 12 w po- 
łudnie na Pradze w Kancelarji Inżyniera-konstru- 
ktora budowy mostu stałego na Wiśle odbędzie 
się głośna licytacja poczynając od rs. 500 in plus, 
na sprzedaż jednej lokomobili o sile 6 koni, zaku- 


(N.D. 2828) Sąd Policji Poprawczej | 
Wydziału Piatrkowsk tego. : 

Pedaje do publicznej wiadomości, że w dniu 26 | 
Października 1861 r. w Kolonii Zamłynie zwa- | 
nej, w gminie Wojsławice, Okręgu Szczukowskim 
położonej, w bliskości karczmy i w miejscu w któ- 
rem dawniej stał krzyż, wynalezione "zostały ko- 
ści ludzkie, wedle opinii lekarza, z człowieka je- 
szcze przed 30 laty zmarłego pochodzące. Wzywa 
przeto każdego ktoby 0 nazwisku, przyczynie 
Śmierci, i pochodzeniu pomienionego człowieka i 
jaką wiadomość posiadał, aby takową Sądowi tu- 
tejszemu, wprost lub najbliższemu Okręgowe mu | 
udzielić zechciał. 

Piotrków d. 14 (26) Maja 1862 r. 
Sędzia Prezydujący, 
Asesor Kolegjalny , Chmieleński. 


Każdy przeto chęć kupna'nający, zechce. zgło 
sić się w terminie i miejscu wyżej oznaczonych, 
zaopatrzony w vadium w kwocie rs. 100, które 
nieutrzymującym się przy licytacji, zaraz powró- 
cone będzie. ) 

O stanie lokomobili konkurenci przekonać się 
mogą codziennie, z wyłączeniem świąt, za zgło- 
szeniem się na Pragę do Kancelarji Inżyniera- 
konstruktora budowy mostu, a mianowicie do In- 
żyniera tejże budowy p. Falkowskiego. 

Pluslicytant obowiązany będzie nabytą lokomo- 
bilę zabrać najdalej w ciągu dni trzech od daty 
zatwierdzenia licytacji, a nadto, do niego -także 
będą należały koszta niniejszego ogłoszenia. 

Warszawa d. 12 (24) Czerwca 1862 r. 
' Prezes Komitetu, 


_ Radca Tajny, Łaszczyński. 
za Naczelnika Kancelarji, Smolechowski. 


LISTY GOŃCZE. | 
WYSTOCYZYZEWNEENIE RCT TWEN ATA TWA YE 

(N. D. 3012) Sąd Policji Poprawezej | 

Powiatu Warszawskiego Wydziału Ul. 


Wzywa wszelkie władze nad bezpieczeństwem 
czuwające, iżby na Józefę Dębkowską, służącą, 
z gminy Warszawskiej części 2ej pochodzącą, | 
oraz na Jakóba Grabowskiego wyrobnika, z pô- 
chodzenia niewiadomego, obojga o rozmyślne 
podpalenie poszlakowanych, którzy zaraz po 
wydarzonej na dniu 7(19) Lipca r.z. pogorzeli 
we wsi Jelonkach gminie Blizne Powiecie War- 
szawskim, ztejże wsi znikli i dotąd z pobytu 
nie są wiadomi, baczną uwagę zwracały, a wra- 
zie ich ujęcia Sądowi tutejszemu lub najbliższe- 
mu dostawić zechciały. Rysopis Józefy Dęb- 
kowskiej, lat 42, wdowa, wzrostu, nosa i ust 
miernych, włosów ciemno-blond, oczu burych, 
twarzy i brody okrągłej pełnej. Rysopis Jakó- 
ba Grabowskiego, lat około 60, wzrostu dobre- 
go, włosów szatynowo-siwawych, nosa dużego, 
ust miernych, brody ściągłej, takiejże twarzy, 
oczu niebieskich, mowę przeciągał po litewsku. 

Warszawa d. 25 Maja (6 Czerwca) 1862 r. 


Sędzia Prezydujący, Moczydłowski. 


POZZO 


(N. D. 3253) Dom masiw muro- 
watty w miejscu korzystaem pod przystępnemi 
warunkami, około rs. 30000 wartości z pln= 
cem obszernym z wolnej ręki bez po- 
średnictwa osób trzecich jest do Sprzedn= 
mia, wiadomość pod Nr. 1191a. przy ulicy 
Twardej u Gospodarza. u) 


mn R ww 


' (N. D. 3246) Naczelnik Powiatu 
Hrubieszowskiego. 


Podaje do powszechnej wiadomości że w dniu 
18 (30) Lipca r.b. jako w ostatecznym terminie 
w bierze Naczelnika Powiatu, Hrubieszowskie- 
go o godzinie 11 z rana, odbywać się będzie in 
minus licytacja przez składanie opieczętowanych 
deklaracji na entrepryzę budowy nowej plebanji 
drewnianej r. g. we wsi Kopyłowie od sumy 
ańszlagowej rs. 1205 kop. 97; każden zatem 
mający chęć podjęcia się tej entrepryzy; obo- 
wiązany w miejscu i czasfe wyżej oznaczonym 
złożyć swą deklaracją podług niżej zamieszczo- 
nego wzoru napisaną, przy dołączeniu vadium 
1, część samy anszlagowej w ilości irs. 120 k. 
60, w gotowiźnie lub listach zastawnych, które 
nieutrzymującemu się przy licytacji zwrócone 
będzie, o inuych warunkągii w każdem czasie 
wyjąwszy Świąt w biurze Naczelnika Powiatu 
wiadomość powziąść można. 


Wzór do deklaracji. 


Weskutek ogłoszenia z.dnia 4 (16) Czerwca 
1862 r. N. 8865, podaję niniejszem deklarację, 
iż obowiązuję się, podając entrepryzę budowy 
nowej plebanji drewnianej r. g. we wsi Kopy- 
łowie, podług planu i anszlągu przez Komisję 
Rządową Spraw Wewnętrznych i Duchownych 
pod dniem 6 (18) Marca 1861 r. zatwierdzonego 
za sumę tu wypisać literami poddając się wszel- 
kim obowiązkom i zastrzeżeniom w warunkach 
licytacyjnych objętych, vadium w gotowiźnie 
lub listach zastawnych w ilości rs. 120 kop. 60 
składam, które w razie nieutrzymania się przy 
licyzacji sam odbiorę, lub po przesłanie takowe- 
go na mój koszt przez pocztę N. upraszam. 

Stałe moje zamieszkanie w N. pisałem. w N. 
dnia N. mca N. 1862 r. 
(podpisać wyraźnie imie i nazwisko). 
Hrubieszów d. 9 (21) Czerwca 1862 r. 
B. Machcicki. 


ZO m M NN w 


(N D. 3255 Pisarz Trybunału Cywilnego 
Gubernii Warszawskiej w Warszawie. 
Stosownie do art. 682 K, P. 8. wiadomo czyni: 

iż na żądanie Andrzeja Hempel obywatela w War- 

szawie pod N. 1088 zamieszkałego, a zamieszka- 
pie prawne do tegointeresu i całego postępowa- 
nia subhastacyjnego u Teodora Łąckiego Adwo- 
kata przy Sądzie Apelacyjnym Królestwa Polskie- 
go w Warszawie przy ulicy Ś-to Jerskiej pod Nr. 

1775 mieszkającego, obrane mającego w poszuki: 

waniu sumy rs. 600 z procentem od dnia 2 Kwie- 

tnia 1860 r. kosztów egzekucyjnych od Ignacego 

Rutkowskiego obywatela i właściciela nierucho - 

mości w Warszawie pod N. 708 i 709 położonej 

zaś w Warszawie pod Nr. 1388 mieszkającego, 

a zamieszkanie prawne do tego interesu w War- 

szawie pod N. 708 i 709 obrane mającego, proto- 

kółem Antoniego Onufrego Szadkowskiego Ko- 
mornika przy Sądzie Apelacyjnym Królestwa Pol- 

skiego w dniu 27 Grudnia 1861 (8 Stycznia 1862) 

r. sporządzonym w drodze sądowej przymuszone - 

go wywłaszczenia zajętą i zaaresztowaną została 

NIERUCHOMOŚĆ 


wWarszawie przy ulicy Leszno pod N. 708 i 709 


ZAPOZWY EDYKTALNE. 
(N. D. 2880) Sąd Poprawczy Wydziału 
Kaliskiego. 

Zapozywa Wawrzyńca Wypyszyńskiego, lat 
16 liczącego, ostatnio przy rodzicach zamie- 
szkałego, ażeby w. ciągu dni 30 najdalej, liczące 
od daty ogłoszenia niniejszego stawił się w Są- 
dzie tatejszym, do wysłuchania wyroku w wła- 
snej sprawie przez Sąd Kryminalny Gubernii 
Warszawskiej wydanego, albowiem po-upływie 
Czasu tego, listami gończemi ściganym będzie. 
Tyniec pod Kaliszem d. 11 (23) Maja 1862 r, 
Sędzia Prezydujący, Ruprecht. 


(N, D.2816) Sąd Policji Poprawczej 
Powiatu Warszawskiego Wydziału l. | 


Wzywa wszelkie władze tak cywilne jako też i 
i wojskowe nad porządkiem i bezpieczeństwem l 
kraju czuwające, aby na Piotra Chanczewskiego, | 
lat 26 mająeego, katolika, bezżennego, ze slu- 
żby utrzymującego się, ostatnio w Warszawie 
pod Nr. 1424 zamieszkalego, z obeenego poby- 
tu niewiadomego przed wymiarem sprawiedli- 
wości ukrywającego się, haczną zwracały uwa- 
gę i wrazie ujęcia Sądowi tutejszemu, lub naj- 
bliższemu pod ścisłą strażą od ucieczki zabez- 
pieczającą dostawić raczyły. 

Warszawa d. 16 (28) Maja 1862 r. 
Sędzia Prezydujący, Popławski. 


2879» Sąd. Policji Poprawczej 
Wydziału Radomskiego. 

Zapozywa Łucją Zdziechową z gminy Rzu- 
ców Okręgu Szydłowieckiego Powiatu Opoczyń- 
skiego, aby za trzy miesiąc» najdalej od daty 
niniejszego zapozwu zgłosiła się do Sądu tutej- 
szego dla posłuchania wyroku, lub najbliższej 
władzy osobiście doniosła, pod dalszemi skutka: 
mi z prawa,wypływającemi. 

Radom d. 16 (28) Maja 1862 r. 

Sędzia Prezydujący, 

Asesor Kolegjalny, J. Góreeki. 


(N.-D. 


p 


(N. D. 2773) Sąd Policji Poprawczej 
Wydziału Łęczyckiego. 

Wzjwa wszelkie władze tak cywilne jako i 
wojskowe nad porządkiem w kraju czywające, 
aby Bogumiła Senenberga lat 80 liczącego, 
ewangielika, wzrostu dobrego, włosów blond, 
oczu siwych bystrych, twarzy ściągłej, wyro- 
banik, ostatnio w gminie Łochów Powiecie 
"Rawskim zamieszkałego, obecnie z pobytu nie- 
wiadomego, przed wymiarem sprawiedliwości 
nkrywającego się, ściśle śledziły, a wrazie uję- 
cia pod straża, Sądowi tutejszemu dostawić ra- 
czyły. 

Łęczyca d. 12 (24) Maja 1862 r. 
Sędzia Prezydujący, 
Asesor Kolegialny, Wójcicki. 


(N. D. 2834) Sąd Policji Prostej Okręgu 
amiynskiego. 

W dniu 13 (25) Maja r.b. na jeziorze czyli 
ni rzeki Narwi pod wsią Czartoryją gminie 
9 pS x lowogrodzkiej, Okręgu Łomżyńskim, znalezi 
sł pozór główne w małej części że | zostały zwł wk szla 7 Hae eigum 

. z Pe EZ ` | niewiadomego, zupełnie nagiezo, którego wieku i 

W nieruchomości tej jest pięciu lokatorów rysopisu z powodu ostatniego Sopa REY, 
BtmiOn'I nazwisk, oraz ilości uiszezających na- | nawet w przybliżeniu rozpoznane być nie mogły. 
ae mj komornianą w akcie zajęcia wymie= | a tyłko-z podobieństwa wnosić wypadało, że ką- 
nionych. piąc się lata przeszłego utonąć musiał. Wzywa 
się przeto osoby wiadomość o nazwisku i pocho“ 
dzeniu pomienionego człowieka mające, ażeby ta- 
kową Sądowi Policji Poprawczej Wydziału Łom- 
żyńskiego, lub też najbliższej władzy policyjnej 
dostarczyć zechciały. 

Łomża d. 18 (30) Maja 1862 r. 


Podsędek, J. Milberg. 


Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i zaare- 
stowanej nieruchomości znajduję się w akcie za- 
jęcia u sprzedażą dyrygującego Teodora Łąckie- 
go Adwokata przy Sądzie Apelacyjnym Królestwa 
Polskiego w Warszawie pod Nr. 1775 zamieszka- 
łego, zaś zbiór objaśnień i warunki sprzedaży 
w Kaneelarji Trybunału tutejszego w Wydziale L 
złożone przejrzane być mogą. 


Zajęcie w kopjach doręczone: 


1. JW. Kazimierzowi Woyda Prezydentowi 
miasta Warszawy w Warszawie pod Nr. 462 u- 
rzędującemu ma ręce Dąbrowskiego urzędnika te- 
goż Magistratu. ' 

2. Franciszkowi. Dziaszkowskiemu Pisarzowi 
Sądu Pokoju Okręgu i miasta Warszawy Wydzia- 
łu II. w Warszawie pod N. 549 urzędującemu 
F en własne obudwom dnia 7 (19) Lutego 
1 fi 


(N. D. 2775) Sąd Policji Poprawezej 
Wydziatu Kieleckiego. 

Wyrokiem prawomocnym na dniu 6 (18) Maja 
| 1860 r. przez Sąd Kryminalny Gubernii Radom- 
skiej wydanym, Leon Herman Felczer z miasta 
Skałbmierza ża niedozwolone i błędne leczenie, 
z mocy art. 576 į 38 K. K.G iP. na areszt przez 
miesiąc jeden z oddaniem po odcierpieniu kary 
pod dozór policyjny przez lat dwa, skażany z0- 
stał, o czem podaję się, do powszechnej wiado- 
mości. f 
Kielce d. 14 (26) Maja 1862 r. 

w z. Sędziego Prezydującego, 

Asesor Kolegjalny, Kotarski. 


(N. D 2826) Sąd Policji Poprawczej 
Wydziału Kalwaryjskiego. 
W dniu 26 Lutego (8 Marca) r. b. we wsi 
Wizgirdy gminie Wyłkowyszki w Suszarni Anto- 
niego Biły, użyty do suszenia i wycierania lnu 
Józef Kryszkukajtys parobek za piecem znalazł 
zwłoki nowo-narodzonego dziecięcia ukryte nie- 
zawodnie, lub przez matkę własną, lnb też i nną 
osobę, prawdopodobnie dziecię to nieżywe na 
Sądu Pokoju Okręgu i miasta Warszawy Wydzia- 
II ua gruncie czynszowym Janowi Grabowskiemu 
rs. 6 kop. 45 rocznie na Ś-ty Marcin opłacającym 
się, położona prawem własności do egzekwowane- 
go dłużnika Ignacego Rutkowskiego należąca “ 
w dzierżawnem posiadaniu Jana Jezierskiego do 1 
Lipca 1862 r. za postawienie jedynie parkanu. 
z desek od frontu ulicy Leszna swym kosztem, (a 
który to parkan po expiracji kontraktu na wła: 
sność właściciela nieruchomości przechodzi) zosta- 
jąca poszukiwaną wierzytelnością hypotecznie 


H A 


D OÖ NTE 81.8 NID NOD L "6 WE. 


obciążona ogólnej rozległości około łokci 4810 i i WE 
Tg mająca Nieruchomość ta żadnych niema zabu- 58 ję ZAWIADOMIENIE ZE SKŁADU HURTO GO I CZĄSTKOWEGO 
dowań, jest tylko plac pusty, gdyż lubo egzystuje © ; 
szopka zdesek na skład materjałów drzewnych to ie r 
przecież ta jest własnością chwilowego dzier- A 
żawcy, ) | o $ ; 
Obszerniejsze opisanie powyż.zajętej i zaare- A 
sztowanej nieruchomości znajduje się w akcie ( P 


zajęcia u sprzedażą dyrygującego Teodora Łąc- 
kiego Adwokata przy Sądzie Apelacyjnym Kró- 
lestwa Polskiego w Warszawie pod N. 1775 za- 
mieszkałego, zaś zbiór objaśnień i warunki 
sprzedaży w Kancelarji Trybunału tutejszego 
w Wydziale I. złożone przejrzane być mogą. 


Zajęcie w kopiach doręczone: 


1. JW. Kazimierzowi Woyda Prezydentowi 
miasta Warszawy w Warszawie pod Nr. 462 
urzędującemu, na ręce Dąbrowskiego urzędnika 
tegoż Magistratu. 

2. Franciszkowi Dziaszkowskiemu Pisarzowi 
Sądu Pokoju Okręgu i miasta Warszawy Wy- 
działu II. w Warszawie pod N. 549 urzędujące- zi 
mu na ręce własne, ; C) 

Obudwom d.7 (19) Lutego 1862 «,. je $ 

Wniesione do księgi wieczystej powyż zajętej 
nieruchomości w Warszawie d. 10 (22) Marca 4 
1862 r., a w dniu dzisiejszym do księgi zaare- $ 
sztowań w Kanċelarji Trybunału tutejszego E) 
na ten cel utrzymywanej wpisane zostało. 

Pierwsza publikacją zbioru objaśnień i wa- 


J RASZROWYCIKGO 


przy ulicy Krakowskie-Przedmieście na przeciw nowo wybudowanej Resursy Obywatelskiej 
i Dobroczynności. - RE 


W skutek ogłoszenia mego że w Handlu moim 


CENY HERBATY 
O POŁOWĘ ZNIŻYŁEM 


otrzymałem liczne zapytania listowne jakie gatunki i po jakich cenach sprzedaję, ni- 
niejszem przeto mam honor zawiadomić: 


runków sprzedaży, odbędzie si STH, karag ; 
publicznej Trybunału Ojwiltego Guberni Wie 7 NP 3 Herbata czarna familij na, funt Złp. 5 n A 1: 

szuwskiej w Warszawie w Wydziale I. w miej-  0]K No Herbata _„ wyższego gatunku > i 6 3 20 s 
scu zwykłych posiedzeń przy ulicy Dłagiej pod 6) r.3 Herbata 5 z tańszych Rójlegsza u ? 3 » 

Ne. 549.0 godzinie 10) zrana, dt- (18) -Maje - ug Nr.4 Herbata „amatorska 5 1 PET 

1862 r. G to r. 5 Š i A 

Sprzedażą dyrygować będzie Teodor Łącki AD) Nr. 6 = » 5 dd » » 12 » = < 

Adwokat przy Sądzie Apelacyjnym Królestwa ` % . erda „ kwiatem wyborowa R zł 13 $ 10 


Polskiego, 
wskazane. 
` "Warszawa d. 19 (31) Marca 1862 r. 
Radca Dworu, Zgórski. 
(Wywieszóno na tablicy w sali ustępowej 


którego zamieszkanie jest wyżej 


AS Nr.7 Herbata Liasinską wysokiego gatunku tak > 
p. zwana Qesarską herbatą funt od złp. 16 do złp. 20. 


fi 

s) 

) Handlującym odstępuję rabat.-- Ceny stałe, 
Trybunału Cy wilnego Gubernii Warszawskiej 
w Warszawie d. 19 (31) Marca 1862 r. 


N | 
Radca Dworu, Zgórski, A PZZAWZĘDNE 
Po odbyciu w dniach 7 (19) Maja, 21 Maja (2 GEE 


o 


x 


O. 


9 
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O E AN A ZZOZ a a a a aal 

Czerwca) i 4 (16) Czerwca 1862 r. trzech publi- A j zy Ty Z ge REPARZ ET RTR 


w Drukarni J. Jaworskiego.— Za pozwoleniem Cenzury. 


